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Powrót p. marsz. Piłsudskiego ze skró­
conego nagle wypoczynku w kraju słońca 
i ponowne odżycie ,cioci-plotki", która po 
spalskiej konferencji zamarła, ilustrują 
dosadnie nasze stosunki wewnętrzne.

Jeszcze p. minister spraw wojskowych 
Bie postawił dobrze nogi na polskiej zie­
mi, jeszcze był w pociągu zdążającym do 
stolicy, a już prasa (zwłaszcza sanacyjna) 
zaczęła siać „pogłoski1*, „informacje", 
„Przypuszczenia" o zbliżających się po­
dobno decyzjach, które zapadną.

Podobne poruszenie opinji jest w zu­
pełności usprawiedliwione sytuacją Polski 
tak wewnętrzną, jak zagraniczną. Powsze­
chne panuje przekonanie, że z obecnych 
tarapatów (politycznych i finansowo-gospo­
darczych) nie wyjdzie Polska bez pewnych 
i stanowczych deeyzyj. Z tem powszech­
nym przekonaniem wiąże się drugie, — 
mianowicie to, że dotychczasowa polityka 
zarówno ze wzglądów personalnych, jak 
programowych nie wyprowadzi Polski 
z obecnych „im pasów".. .  Nic tedy dziw­
nego, że w tym stanie rzeczy nadsłuchuje 
się i czeka się niecierpliwie na zmianę, 
i posunięcia, zwłaszcza, że je zapowiada 
od paru tygodni prasa zbliżona do rządu 
i z nim „-współpracująca".

Lecz decyzje takie, o jakich się mówi, 
i jakich się spodziewamy, w  innych krajach 
zapadają zwyczajnie w związku z wybora­
mi parlamentarnemi, a w najlepszym ra ­
zie w związku z wystąpieniem Prezydenta. 
U nas nie te momenty działają. Od odby­
tych vyborówr dzieli nas okres półtora­
roczny, a interwencja pana Prezydenta 
z przed paru tygodni (konferencja spal- 
ska) nie miała żadnych następstw. Wy­
starczył natomiast powrót p. ministra 
spraw wojskowych, żeby się zaznaczyło 
poruszenie tak w kolach rządowych, jak 
w społeczeństwie, tak w prasie rządowej, 
jak opozycyjnej.

Ilustruje to dosadnie stan rzeczy w Pol­
sce. I ponad wszelką wątpliwość ustala 
punkt ciężkości w naszej sytuacji politycz­
nej i odpowiedzialność za jej ewolucję. 
Czy to jest normalne, czy to jest zdrowe? 
Jak  to działa na zagranicę? Mniejsza na 
razie o to. Wystarcza nam, że jest rzeczy­
wiste!

. .  .Więc „decyzje", „przesunięcia". Nie 
tylko personalne, ale i nawet programowe! 
Tego dowiadujemy się z „ostatnich wiado­
mości" prasy rządowej. Doskonale! Wszy­
scy' jesteśmy tego zdania, że tak wielkie 
trudności, jak obecne, wymagają zasadni­
czych deeyzyj. Lecz, chcielibyśmy wie­
dzieć, jakie będą te decyzje, w jakim pój­
dą kierunku, jaki „program" będą reali­
zowały?

Usłużna prasa rządowa o wszystbiem 
innem pisze, tylko nie o tem, co najważ­
niejsze. Nawet ta, co to „wszystko wie", 
i z „wróblami na dachu" idzie o lepsze 
w szybkości i sprawności obsługi informa­
cyjnej. Tysiąc w niej znajdziemy niedo­
mówień i przypuszczeń na temat, który 
opinje dziś porusza. I wszystko w tej spra­
wie „wie". Tylko tego nie wie, w jakim 
kierunku pójdą zmiany i jaki „program 
będzie im przyświecał.

Jest to jednak już następstwo „rzeczy­
wistej rzeczyw istości", którą odkrył prof. 
BarteL Następstwo tego faktu, że Polska —

wrósił...
według oświadczenia p. Sławka — „stoi" 
jednym człowiekiem. Wobec tego i „wró­
ble na dachu" błąkać się muszą w kręgu 
przypuszczeń, a raczejby dr. Woyczyński 
lub podróżnik z mórz południowych, kap. 
Lepeeki, mógł dać lepsze informacje, niż 
wróbli informator.

Zresztą i to jest niepewne. Nie wiado 
mo, czy najbardziej nawet zaufany „walet" 
może dziś wiedzieć, ku czemu chce Polskę 
skierować p. marsz. P iłsudski.. .  Kto śle­
dzi jego poruszenia w czasie od roku 1918, 
musi być zdezorientowany. Nie układają 
się bowiem w żadną syntezę. Dają obraz 
śmiałych wprawdzie, ale za to nieskoor­
dynowanych z sobą deeyzyj. Szczególnie 
w stosunku do istniejących i działających 
programowych kierunków. Raz się je przy­
ciąga, kiedy indziej odpycha. Tak jest z so­
cjalizmem i z konserwatyzmem. Z obozem 
mniejszości narodowych, jak wyznanio­
wych. Z nacjonalizmem, jak pacyfizmem. 
Z katolicyzmem, jak wolnomyślicielstwem. 
Przypływ sympatyj i odpływ. Przyjaźń 
i w'alka. Na zmianę!

Możnaż wdęc wiedzieć dzisiaj, ku cze­
mu nas prowadzą? Możnaż wiedzieć, kto 
w obeenem zmaganiu się z sobą sil two­
rzących sanację weźmie górę: „pułkowni­
cy", konserwatyści, czy „demokratyczni" 
uczniowie p. Bartla? Możnaż wiedzieć, kto 
zwycięży: najmądrzejsi, czy najwierniejsi, 
najuczciwsi, czy zaufani?

Oto pytania, które nurtują opinję dzi­
siaj po powrocie p. marsz. Piłsudskiego 
z Egiptu. Przyszłość bliska na nie odpo­
wie i zaspokoi ciekawość ludzką. Nam się 
jednak wydaje, że przed Polską srtoi dziś 
inne pytanie. Nie chodzi już o to, który 
z kierunków tworzących sanację zwycięży. 
Jeszcze przed rokiem można było mieć 
nadzieję, że jest w obozie sanacji dość sił 
mogących przeprowadzić państwo bezpie­
cznie przez okres kryzysu. Dziś już tych 
złudzeń niema w społeczeństwie. Sprawę 
zaś naszej przyszłości rozwiązuje pytanie: 
kiedy nastąpi likwidacja systemu?

Dziś tylko najbardziej przewidujący 
ludzie w sanacji stawiają sobie to pytanie. 
W niedługim czasie zająć się niem będą 
musieli wszyscy. Niechże się z niem spot­
ka p. marsz. Piłsudski zaraz po powrocie 
do kraju! W. Z.

,u> najtafiszycli eo­
nach fa b ry c z n y c h
w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P łaszcze gumowe i impregnowane
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Grodzisk jeszcze s ę  nie uspokoił.
W arszawa, 28. 4. (Telef. wł.) W Grodzisku 

Mazowieckim pod W arszawą, gdy eskorta po­
licyjna przeprowadzała z kancelarii sędziego 
śledczego pięciu aresztowanych za udział 
w niedawnych zaburzeniach bezrobotnych 
przed magistratem, tłum złożony z 800 osób 
usiłował odbić aresztowanych. Eskorcie przy-

Uroczystości szekspirowskie w Anglii.
Londyn, 23. 4. PAT. W dniu dzisiejszym, w 

którym przypada S68-ma urodzin i 816-ta rocz­
nica śmierci Szekspira w mieście jego urodzenia 
Stratfors on Avon odbędzie się uroczyste otwar­
cie nowego gmachu szekspirowskiego. Uroczy­
stość zacznie się o godz. 11-tej przedpołudniem 
pochodem do grobu Szekspira. Następnie odbę­
dzie się bankiet, na którym w imieniu W. Bry- 
tanji przemawiać będzie Baldwm, w imieniu 
Europy ambasador francuski Fleurlot, w imie­
niu Ameryki ambasador Stanów Zjedn. Mellon.

O godz. 2-giej popołudniu dokonane zoetanle 
w ogrodzie, okalającym teatr, rozwinięcie 70 
sztandarów narodów wszystkich krajów świata.
Sztandar polski rozwinie ambasador Skinntmt. 
Następnie książę Waljł, który specjalnie przy­
będzie na uroczystość swoim aeroplanem, do­
kona złot'~n kluczem otwarcia nowego teatru,
w którym o godz. 3-ciej popołudniu rozpocznie 
się uroczyste przedstawienie sztuki „Henryk 
IV.". Poza Stratford on Aron uroczystości ku 
czci Szekspira odbędą się w całej Anglji.

Jednostronny charakter narady.
Warszawa, 23. 4. (Telef. wł.) W dniu dzi­

siejszym przedstawiciele Unji Pracowników U- 
mysłowych złożyli p. wicepremjerowi Zawadz­
kiemu memoriał. w którym zwracają uwagę na 
jednostronny charakter narad gospodarczych, 
zapowiedzianych na 26 b. m. Świat pracy, jak 
podnosi memorjał. nie posiada swego przedsta­
wicielstwa w postaci izb pracy, nie będzie więc

1 zagadnieniach kulturalno-społecznych. Del 
gnoja Unji Pracowników Umysłowych prosi 
więc p- premjera o zwołanie w najbliższym 
czasie narady gospodarczej, w której wzięl by 
udział przedewszystkiem przedstawiciele pracy.

był na pomoc silniejszy oddział policji, który wypowiedzieć się o sprawach aktualnych
tłum rozprószył.

PRZYZNANIE PRAWA D o ZASIŁKÓW 
CZĘŚCIOWO ZATRUDNIONYM 

Warszawa, 23. 4. (Telef. wł.) Minister pracy 
przyznał na wniosek zarządu głównego fundu­
szu bezrobocia prawo do zasiłków na okres od 
i do 30 kwietnia b. r. tym robotnikom częścio­
wo zatrudnionym, których zarobki tygodniowe 
z powodu ograniczenia produkcji nie przekra­
czają pełnego umówionego zarobku za jeden 
lub' dwa dni pracy. Zarządzenie to dotyczy sze­
regu kopalń, hut i fabryk na Śląsku, w zagłęb u 
dąbrowsldem i krakowskiem. oraz w Pabjam- 
cach i Ozorkowie.

SEKCIARZE CHCĄ MIEĆ SWÓJ CMENTARZ 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 23. 4. PAT. Do ministerstwa 
spraw wewnętrznych wpłynęła petycja kilku 
sekt religijnych, domagająca się zezwolenia na 
utworzenie w Warszawie cmentarza dla sekcia- 
rzy. Sprawa zostanie przekazana Ministerstwu 
Oświaty.

GOŁĄB PRZYCZYNĄ ZABÓJSTWA.
W arszawa. 23. 4. (Telef. wł.) Zam ieszka­

ły we wsi Klamry Komorowski skradł gołę­
bia sąsiadowi Domcsławskiemu. Gdy poszko-| 
dowany upom inał się o zwrot gołębia, pow­
stała kłótnia, podczas której Komorowski 
uderzył Domosławskiego tak fatalnie, że 
Domoslawski przewieziony do szpitala w k il­
ka godzin później zmarł.

liiiiiliiiiiiiiiiiiHiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiitiiuiinfiiHiliiiiiil!

używ aj zam iast drogich ciasteczek | ] g p |] g ^ j |( j j ^  -  
tanich, lecz rów nie dobrych ^

ihUjULWl Hw.SlawHiH m i o d o w y c h
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0  c zc ij? p is z ą  In n i  ?...
Przed decyzją p. marsz. Piłsudskiego.

Powrót p. ma-r&/. Piłsudskiego powo­
duje wieści o zamierzonych zmianach 
w rządzie. W edług „ABC" zmiany te bę­
dą stanowiły o zwycięstwie jednego 
x dwóch walczących z sobą w łonie BB. 
obozów7: „umiarkowanych" i „radykałów".

„Żywioły bardziej um iarkow ane w obo 
zie rew olucji majowej — pisze „ABC" — 
stoją na stanow isku, że ze względu na 
kryzys i trudną sytuację międzynarodową, 
okres obecny n ie  nadaje się do zapocząt­
kowywania eksperym entów  społecznych
1 gospodarczych, i wysuwają, jako główne 
wrskazanie, hasło „przetrw ania".

W ręcz odwrotnie rozum ują przedstaw i- 
oiele radykalnych kierunków  sanacyjnych, 
dowodząc, że właśnie okres kryzysu i za­
łam ania się podstaw7 ustroju kapitalistycz­
nego najlepiej nadaje się do radykalnej 
„przebudowTy“ społecznej w7 kierunku 
stworzenia „państw a pracy".

Górę obecnie bierze kierunek radykal­
ny, który ostatnie kroki rządu w k ierun­
k u  rozciągnięcia kontroli nad produkcją 
uważa za swe sukcesy j  „pierw sze kroki" 
na  drodze do nowego ustroju społecznego. 
„Sfery gospodarcze" ze swej strony nie 
mogą oczywiście, nie obawuać się coraz 
dalej idącej utraty  swych w7pływów, i co­
raz większej przew agi pomysłów i ten- 
dencyj radykalnych.

Wysoce praw dopodobną jest rzeczą, 
że w tym w łaśnie konflikcie „w ew nętrz­
nym " zapadną po powrocie m arszałka 
P iłsudskiego zasadnicze decyzje".
Mówią, że na czele „radykałów7" stoi 

p. Świtalski, który też — jak zapewnia 
„Nowy Dziennik" — jest przeciwny od­
bywaniu „komferencyj spalskich", a nato­
miast chce „działać".

Siedem grup w obozie B. B.
„Robotnik" kreśli obraz rozkładu ideo­

wego w BB. Poszczególne grupy w BB. 
tak  się według organu PPS. przedsta­
wiają:

” „1) B. Cat-Mackiewicz i jego wileńscy 
zwolennicy: dynastja! niech P iłsudski za­
łoży dynastję! Ziemiaństwo — to sól zie­
mi polskiej; wszyscy durn ie  — jeno my 
jesteśm y m ądrzy; trzeba wogóle „upaść 
n a  głowę", żeby myśleć inaczej;

2)konserw atyści ks. Radziwiłła: nie­
szczęsna demagogja podważa fundam enty 
własności pryw atnej i  państw7a; ofiarny 
w ysiłek patrjotyczny baronów węglowych, 
fabrykantów  łódzkich i Związku Ziemian 
n ie  jest oceniany należycie; „obce agen­
tu ry" kw estjonują głębokie rady p. Flic- 
k a ; przem ysł zam iera w skutek ciężarów 
socjalnych, a  rolnictwo zam iera w skutek 
wysokich ordynarji „w łodarzy" i fornali; 
tnonarchja? gdyby można było, — ow­
szem . . .  owszem . . .  w każdym razie nie 
sięgajcie d łonią św iętokradzką po „św ięte 
świętych" pryw atnej inicjatywy;

3) grupa lwowskiego „Słowa Polskie­
go": liberalizm  kapitalistyczny zbankruto­
w ał; dziecko to rozum ie; tylko „ustrój kor­
poracyjny"; Mus9olini zbawi św iat; parla­
m enty — to gniazdo rozkładu; żydów — 
do Palestyny;

4) Z. Z. Z. p. Moraczewskiego: a  jed­
nak  . . .  a  m oże. . .  a p rzec ie . . .  Sam i pa- 
now ie pojmujecie. Rząd, naturaln ie, pe­
łen  dobrej w oli; tych karte li trochę za- 
diużo; bądź co bądź św iat Pracy; rozu­
miem y konieczność ofiar; możeby inni 
także; ci baroni węglowi trochę tego; ach, 
n ie! my b roń  B o ż e ! . . . ;

5) grupa p. Jaworow skiego: baronów 
węglowych do szybów7! fabrykantów  na 
la tarn ie! „ryzaty, rubyty, wiszaty!"; jak 
w yrżniem y wszystkich innych, — to P ił­
sudski będzie z nam i; trzym aj sie mo­
rowo, Tasiem ka!

6) „narodow i socjaliści": trzeba upań­
stwowić wszystko — ziemię i fabryki, ko­
szulę i kalesony, maszyny i tram w aje 
łódzkie; Niemcy i Sowiety oraz państw a 
sukcesyjne po m onarchii H absburgów m u­
szą nam  zapłacić solidne odszkodowanie 
za sto kilkadziesiąt ła t niew oli; wszystko 
upaństwowim y i wszystkim będziemy 
płacić po 1000 zł. miesięcznie z owych 
kw ot za odszkodowanie;

7) grupa p. Bojko: „można lak. a moż­
na  nie, zresztą, jak  p. Sław7ek cheo“ . . .

B. B. ma „program".
„Słowo Polskie" oburza sie na takie 

dyskwalifikowanie obozu BB.... Są — po­
wiada — rozbieżności.

„Czy /. faktu tego — pyłu — wynika 
programowość, czy bezprogramowość na­
szego obozu?

Uważamy, że odpowiedzi na to pytanie 
daje przedewszystkiem  fakt sześcioletnie­
go trw ania i rozwoju naszego obozu, któ­
ry  niezm iennie i nieprzerw anie przez 
sześć lat ponosi odpowiedzialność za losy 
państwa, który przez sześć la t rządzi pań-

Przegląd religijny.
Krzyżowa droga Kościoła w7 Hiszpanji. — Usta w a wyznaniow a. —

zakonów. —- Nie słyszą głosu historji.
Niesłychane skrępowanie

Kościół w Fiw.panji wszedł na swoją krzy­
żową drogę, która go kit?dvś przez Golgotę do­
prowadzi do chwały zmartwychwstania, na ra­
zie jednak trzyma w kręgu stacyj męki i prze­
śladowania.

IV tych dniach prawnicza komisja kuriozów 
ukończyła pracą nad ustawą wyznaniową. Jest 
to dokument, który powinien, przejść do histo­
rji jako świadectwo nastrojów hiszpańskich 
w r. 1932.

Ustawa składa się z 37 artykułów. Naprzód 
powiedziano, żc nikt nie. ma prawa usprawie­
dliwiać przekroczeń prawa religijnemi przeko­
naniami... Poszczególne wyznania mogą sobie 
swoje nabożeństwa, odbywać wewnątrz świą­
tyń. z tern jednak, by nie miały charakteru 
„politycznych czynności". Procesje natomiast 
i nabożeństwa na wolnem powietrzu mogą, się 
odbywać jedynie za pozwoleniem władzy poli­
tycznej, o które należy postarać się na 3 dni 
przed terminem... Pozwala się na religijne czyn­
ności duszpasterskie w zakładach szpitalnych, 
więzieniach itp. Każde wyznanie troszczy się 
samo o przygotowanie i utrzymanie swojego 
duchowieństwa; jego członkowie jednak muszą 
być pochodzenia hiszpańskiego.

Nominacje biskupów i członków hierareliji 
innych wyznań odbywać się będą w ten sposób, 
że nazwiska kandydatów będą przedłożone na­
przód rządowi,- który ma prawo odrzucić wy­
bór, czy nominację. ..Ani państwo — czytamy 
dalej — ani prowincja, ani gminy nie mogą 
udzielać gospodarczej pomocy kościołom i reli­
gijnym instytucjom"... Jeśli rząd uzna ze wzglę 
dów na „inteies narodu" konfiskato własności 
kościelnej za pożądaną, to w każdym poszcze­
gólnym wypadku kortezy będą decydować o 
odszkodowaniu... W szystkie religijne instytucje 
dobroczynne m ają w przeciągu roku przedsta­
wić ministrowi spraw wewnętrznych inwentarz 
swojego mienia.

Szczególnie ostre .postanowienia mają skrę­
pować zakony... I tak projekt ustawy nakłada 
na. zgromadzenia zakonne obowiązek przedsta­
wienia władzom politycznym szczegółowego re

jesfru swoich członków. — mienia, które wnie­
śli do zakonu. -— statutów zakonnych. — dóbr 
przez nie posiadanych.— i określenia rodzaju 
działalności. Wybór przełożonych musi być za­
komunikowany władzom państwowym.*

Każdy dom zakonny winien prowadzić spe­
cjalną swoją bucliałtorjo; inwentarz własności 
i bilans finansowy musi być co roku przedsta­
wiony ministerstwu sprawiedliwości... Zakony 
nie mogą posiadać nic więcej pona.l to. czego 
wymaga mieszkanie i co ..bezpośrednio" służy 
spełnianiu obowiązókw zakonnych. Nie mogą 
jednak posiadać nieruchomości i tytułów wła­
sności. zapewniających czynsz ]ub pensję... Nie 
mogą również prowadzić szkół, prócz tych. 
które służą wyłącznie, wychowywaniu człon­
ków tych zgromadzeń zakonnych...

Tak mc w skróceniu przedstawia najnowszy 
projekt dalszego skrępowania Kościoła i roii- 
gji. Jest on ważny. Załatwia bowiem jeden 
z najważniejszych — a może i najważniejszy — 
problem, który od roku czeka w rp u b lice  
hiszpańskiej na rozwiązanie. Rozwiązanie to 
jest jednostronne: przeprowadza się je bez po­
rozumienia z Kościołem, który został potrak­
towany jak niewolnik, lub dziecko nie mające 
prawa stanowienia o sobie. I jest. w dodatku, 
niesprawiedliwe, krzywdzące; odbiera Kościo­
łowi wszelką swobodę ruchów, krępuje go i je­
go instytucje postanowieniami, które — -wpro­
wadzone w życie — staną, się zarodkiem kon­
fliktów.

Projekt wejdzie pod obrady parlamentu 
i prawdopodobnie będzie uchwalony. Napewno 
jednak nie przyniesie spokoju Hiszpanji. która 
go bardzo potrzebuje. I nie osiągnie celu. k tó­
ry sobie jego autorowie zamierzyli. Spętanie 
i skneblowanie Kościoła nie jest jeszcze zniwe­
czeniem jego wpływu. Prześladowcy Kościoła 
nie słyszą głosu historji, k tó ra  uczy o ,,nie- 
zniszezalności" katolicyzmu. Niepoprawni na­
śladowcy Bismarcków sądzą, że kagańcowe 
ustawy i represje mogą zabić religję. Mylą. sie. 
jak się mylili ich poprzednicy. Trudno! Taka 
jest nauka historji. Pe,jot-

Spokój w Szanghaju i zatargi w Mandżurii.

wyobrazić, by m iał się starać o paszporty 
d la p. Koo i jego otoczenia. Przecież wedle 
lezy chińskiej Mandżuria jest nadal częścią 
Chin.

Komisja ankietow a Ligi Narodów^ pojmuje 
również doskonale, że w Mandżurji znalazła­
by się w bardzo kłopotliwem położeniu. Jak  
np. odnosić się do p. Puyl? Tytułować go tak, 
jak on żąda, znaczyłoby w gruncie rzęczy 
uznać nowe państwo w  im ieniu Ligi Naro­
dów. W ięc-komisja ankietowa nie spieszy się
z wyjazdem do Czang-Czim.

Pogłoski, że rząd naukiński przygotowuje 
wyprawę celem wypędzenia „uzurpatorów" 
z iMaudżurji nie sprawdziły się dotąd. Może 
Chiny liczyły, żc uporają się ż rządem pana 
Puyi miejscowe oddziały chińskie, nazywane 
przez prasę japońską stale „bandam i". Pono­
szą one jednak klęski w walkach z Japoń­
czykami i z pewnością nie osiągną celu, jeśli 
nie zostaną poparte przez Sowiety.

Zdaniem prasy japońskiej Sowiety już 
popierają po cichu ruch an ty japońsk iw  Man­
dżurji. Niedawny zamach na pociąg z woj­
skiem jaipońskiem miał być podobno wyko­
nany przy pomocy bolszewików*. Stąd coraz 
większa niechęć i nieufność do Rosji, któfa 
znowu ze swej strony oskarża Jraponję o orga­
nizowanie „białogwardzistów". Ci -okazują 
w ostatnim czasie coraz w iększą .-ruchłiwpść, 
a m ają gdzie szkodzić Rosji, bo przecież 
w Mandżurji są niektóre linje kolejowe pod 
zarządem urzędników7 sowieckich.

Nie zanosi się jednakowoż na rychłe zao. 
strzenie tego dojrzewającego zatargu. Sowie-’ 
ty zwlekają, bo są jeszcze niedostatecznie 
przygotowane do wojny, a Japonja czeka, 
się zorganizuje nowe państwo mandżurskie.

W organizowaniu tego państwa bardzo 
wielki udział biorą Japończycy, mianowicie 
urzędnicy i oficerowie przysłani z Tokio. 
Najwyższe stanowiska są wprawdzie w rę­
kach miejscowych Chińczyków, ale Japończy­
cy obsadzają stanowisko dyrektorów depar­
tam entu, policji, kolei etc. tale, iż wszystkie 
sprężyny są w ich ręku. Bezwąlpięnia n a ­
baw iają się tam na stałe.

Z dwóch ognisk konfliktów -na .Dalekim 
Wschodzie jedno przygasło. W Szanghaju 
jest spokój. 3 m arca ustały walki, a wkrótce 
petem Japonja  zaczęła wycofywać swe woj­
ska. Do znacznego odprężenia sytuacji przy­
czyniła się też kom isja ankietow a Ligi Naro­
dów, k tóra baw i nad  Jang-tse-kiangiem  już 
drugi miesiąc.

Pozostała jednak jeszcze w Szanghaju 
spora ilość pułków  japońskich i zdaje się, że 
Japończycy m ają w dalszym ciągu przewagę, 
nie liczebną, oczywiście, nad wojskami chiń- 
skiem i, k tóre  po klęsce m ają obecnie znacz­
nie mniejszą wartość bojową. Sztab japoński 
.ogłaszał całemu św iatu każdy odjazd żołnie­
rzy m ikada do ojczyzny, ale wycofywano 
w pierwszym rzędzie oddziały przemęczone, 
lub osłabione w krwawych walkach. Resztę

stwem i który wedle wszelkich realnych 
danych hędzie tę rolę spełniał w przy­
szłości, gdyż. — jak słusznie powiedział 
prezes Sławek w dniu 1 b. m., na zebra­
niu  Bloku — „niem a innych sił, innych 
ludzi, innego środowiska w Polsce, które- 
by mogło dzisiaj rządzący obóz zastąpić 
i Polskę do lepszych warunków  dopro­
wadzić". I niema dziś w Polsce nikogo, 
ktoby napraw dę mógł wskazać pozytyw­
nie, jaka rea lna  siła byłaby zdolna zastą­
pić rządzący dziś obóz. Czy zatem rolę 
taką mógłby spełniać obóz bezideowy 
i beaprogram owy?"
Oczywiście, że nie! BB. „bczpiogfamo- 

wym" nie jest. Ma program! A programem 
jest: — utrzymanie sie przy władzy za 
wszelką cenę!

Chłop zajadający kiełbasę.
„Zielony Sztandar" zamieszcza Fotogra­

fie przedwyborczej odezwy BB., przedsta­
wiającej chłopa zajadającego kiełbasę; 
pod fotograf ją był wierszyk:

„Gdy głos oddasz na „Jedynko", 
będziesz wyrób (!) jadł i szynko 
i ostaniesz każdej doby 
gospodarzem swej chudoby".

BB. „zwycięży" przy wyborach.
„Od tego zwycięstwa — zauważa „Z ie­

lony Sztandar" — upłynęło już praw ic 
półtora roku. I oto pod „troskliw ą i czułą 
opieką" zwycięskiej jedynki choćby ze 
świecą szukać owego chłopa, zajadającego 
„wyrób i szynkę"; ale za to coraz więcej 
jest takich, którzy przestali być „gospo­
darzam i sw7ej chudoby", bo ją  zabrał 
lichwiarz lub sekw estrator".

wojsk zamierza Japonja również wycofać, ale 
się z tem nie spieszy, bo liczy się z tern. że 
może trzeba bedzio jeszcze raz przewozić je 
do Szanghaju, gdyby rząd nankińsfci rozpo­
czął wojnę z świeżo utworzonem państwem 
mandżurskiem. Zresztą szybkie wycofanie 
w7ojsk mogłoby zrobić wrażenie, że Japoń­
czycy boją się. Rząd zaś japoński za wszelką 
cenę, unika pozorów, któreby mogły św iad­
czyć, że czyni coś ze strachu, lub pod czyimś 
naciskiem.

Z tego też w łaśnie powodu nie może ukoń­
czyć swej pTacy kom itet 19-tu, wybrany przez 
Ligę Narodów. Przygotował ou już projekt 
rezolucji w spraw ie rozejm u w Szanghaju 
i cieszył się, że jakoś wywiąże się z trudnego 
zadania, gdy nagle stanowczy sprzeciw .Ta- 
ponji zmusił dyplomatów genewskich do po­
nownych pertraktacyj z  obu stronami. Japo­
nja n ie  chce, by tylko kom isja Ligi Narodów 
m iała orzekać, w jaki sposób i kiedy żołnie­
rze japońscy m ają opuścić ziemię chińską.

Bądź co bądź w Szanghaju jest spokój, 
a „bitw a", o jak iej niedawno donieśli niektó­
rzy korespondenci, była zamówiona przez 
jakąś wytwórnię filmową.

Żato w  M andżurji na porządku dziennym 
są potyczki Japończyków z „bandytam i" i za­
targi z przedstaw icielam i Chin i Sowietów.

Rząd nowego państwa postępuje bardzo 
energicznie. Ogłosił między ittnemi, że każe 
zaaresztować Chińczyka p. Weil i n to na Koo. 
członka komisji ankietow ej Ligi Narodów, 
jeśli pokaże się aa  terytorjum Mandżurji. 
A ponieważ p. Koo i jego mocodawca, rząd 
nankiński, uważają obecnych władców 'Man­
dżurji za zdrajców stanu, pozostający cli na 
żołdzie japońskim , więc niepodobna sobie

Dzisiejsza niedziela w -f  rusiicli.'
Do wyborów pruskich, które si? dziś 

w dniu 24 b. m. odbywają, Europa przywią­
zuje wielką wagę. Raz, ze względu na wiel-. 
ką, historyczną, rolę P ru s  w ustroju i w ży­
ciu Rzeszy Niemieckiej. Powlóre, ze względu 
na to, że wybory do Landtagu pruskiego 
uważa się za decydujący moment' w viń\*e 
hitleryzm u o władzo... Sejm pruski wywiera 
olbrzymi wpływ na całość spraw  Rzeszy, 
Zwycięstwo H itlera przy tych wyborach mo­
że mu dać w* rękę potężny a lub

Stan posiadania stronnictw7 w sejmie pru­
skim byt ostatnio następujący: Socjalną J)ę- 
mokracja — 137 mandatów; centrum katolic­
kie — 7.1; „partja  państwowa" (dawniej: ..de­
m okraci" liberalni) — 22; „parija  narodowa" 
(H ugenherga) — 71; „partja ludowa" (Stre- 
sem anna) -s  40; komuniści — 48; związek 
chłopski — 20; partja •gospodarcza .Ky; hi­
tlerowcy —r 7; protestancka partja cłirześcjr 
jańsko-spoleczna — 4 i inne drobniejsze.

Rządziła Prusam i przez, długi czas t. t,w\ 
w ejm arska koalicja, do której jak wiadcP 
mo — wchodziły parłje: S. D„ centrum, par­
tja  ludow a i dem okraci. Przed rokiem wyco­
fała się z rządu partja  ludowa. Właściwy cię­
żar rządów niosły dw ie: S- D. j centrum.
Prem jerem  jest od szeregu lat socjalista 
Braun.

Dzisiejsza niedziela zadccjdujc o losach 
przyszłego rządu pruskiego- ^  rozmiarów 
zwycięstwa H itlera zależeć będzie, czy wy­
bory sipro wadzą zasadniczy zmiano także 
w życiu Niemiec. NiewąlpJi‘vv' e powiększy 
H itler przez wybory sw ój stan posiadania 
w7 sejm ie pruskim . Chodzi tjlko  o to, w ja­
kim stopniu? C z y  to powiększenie m andatów 
umożliwi m u prowadzeni© silnej opozycji 
przeciw dzisiejszej koalifjb c?-y też — co jest 
mniej praw dopodobne- odda mu rządy 
Prus w7 ręce, ażeby z czasem oddać mu tak ie  
ster rządów7 w  Rzeszy?

Oto dlaczego w y n i k ó w 7 wyborczych czeku 
Europa z w ielkicm  zainteresowaniem!

t SZCZOTKI do ubrań, obuwia, 
rąk , do z ę b ó w ,  
do mycia pieców,

\

P O L E C A  W W I E L K I M  W Y B O R Z E :

Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny
im. św. Teresy

Telefon 138-09 S t e f a n  HYLA ul. Wiślna 6
Stale na sk ła d z ie : perfumy, wody kolońskic pudry, (także na wagę), myd . £en\y> 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudemlczki, iarby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

V N a p r o w in c je  o d w r o tn ie  M  z a lic z e n ie m . J
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B U S K O - Z D R O J  ZiemiKiehckśei I
Państwowy Zakład Zdroiow y.

f  Az ny lę‘nie od 1 m_.,a do 31 października. Kąpiele siarczano-słone i mułowe, leczenie elek­
trycznością i naświetlaniem kąpie:e Sioneczne. — Ceny kąpieli, zabiegów leczniczych, pensjo- 

natów i pokojów umeblowanych umiarkowane.
Doia*d: ostatnia stacja kolejowa K I E L C E .

K o m u n ik a c ja  a u to b u so w a  K IE L C E -B IS IO ; DRC J s ta ła ,  w y g o d n a  I ta n ia . 
—  ii. im  m iiu .o b b — e — ■ m i — i w iw iu m i u  i , ■  i w — — a — — a i a g

M a  z i e m i a c h  M z e c z ^ U t e f .  

Zjazd Katolicki Wielkoposski w Kępnie.
Ks K ardynał Prymas August Hlond &a 

twierdzi! w dniu 19 b. m. przedłożony przez Se­
kretariat Generalny Archidiecezjalnej Ligi Ka 
tolickiej w Poznaniu program XII Zjazdu Kato­
lickiego. który będzie obradował w Kępnie w 
dniach 2 i 3 lipca r. b. Jak  ra s  informują, w 
Repnie praca wre. Miejscowe obywatelstwo, 
świadome ważności dr-ia olbrzymiej manifesta­
cji katolickiej, jaką są Ziazdy Katolickie, za­
brało się rączo do pracy, idąc ręka w rękę z 
miejscowym Ks. P-oboszczem. Leżące na po­
graniczu Kępno przyciągnie niezawodnie liczne 
rzesze wiernych ze Śląska i b. Kongresówki. 
(KAP)

106 rowych emerytów wojskowvch.
Ogłoszony ostatnio nowy numer ..Dzienni­

ka Personalnego M. S. W o jsk .p rz y n o s i nazwi­
ska 10?. oficerów, przeniesionych w stan spo­
czynku z powodu przekroczenia granicy wieku, 
wyników superrc.wizji oraz na podstawie usta­
wy o t. zw. skróconej emeryturze. Ponadto do 
rezerwy zostali przeniesieni dwaj oficerowie, 
indjrlujący się od dłuższego czasu w stanie nie­
czynnym. Są to: wojewoda lubelski, pułk Świ- 
i'liński i naczelnik wydziału politycznego AL 
S. Wewn.. mjr. Myśliński.

Zakaz wyszynku w dniu 1-po maja.
Na dzień 1-go maja władze administracyjne 

wydadzą bezwzględny zakaz wyszynku napo­
jów alkoholowych. Za przekroczenie zakazu gro 
zić byuzie u trata koncesji.

Naosd na dypioma*? w śródmieściu 
Warszawy.

Banda złożona z 6 opryszków napadła one- 
gdaj w nocy na ulicy Marszałkowskiej w War­
szawie na attache wojskowego Finlandji, pul 
kownika Syenssona. Złoczyńcy rzucili się na 
ubranego po cywilnemu pułkownika i obez 
władniwszy go. wciągnę]’ do bramy, gdzie za­
brali mu płaszcz, kapelusz, portfel z pieniędz­
mi, papierośnicę i złoty zegarek. Zawiadomiona 
policja wszczęła naty-hirdast poszukiwania i po 
kilku godzinach aresztowała całą bandę na 
czele której stał znany policji herszt J . Wlazło.

Wypadek ten świadczy, że okolice centrum 
W arszawy są nadal terenem operacyjnym dla 
różnych szumuwin. czyhających na zanóźnione-
go przechodnia

Ujęcie dwóch emisarjuszow sowieckich
W pobliżu Kozdrowicz na rzece Haczk; pa­

trol KOP‘u zauważyła w łodzi przeprawiaią- 
cych sie na brzeg sowiecki w pobliżu wsi gra­
ficznej Lubnie dwóch podejrzanych osobników. 
Gdy na wezwanie patrolu osobnicy poczęli od­
dalać się, żołnierze dali ao nich kilka strzałów. 
Wówczas uciekinierzy -wyskoczyli z łodzi i po­
częli pływać w kierunku brzegu sowieckiego. 
Zarządzono natychmiast pościg motorówką 
i ujęto ich. przyczem okazało się, że są to emi­
sariusze sowieccy, którzy agitowali w miejsco­
wościach pogranicznych wśród rolników, nama 
wiając ich do wyjazdu na roboty rolne ao Sa 
wietów.

Sensacyjne szczegóły afery wekslowej 
na Śląsku.

W związku z w ykrytą w tych dniach na 
Śląsku wielką aferę wekslowo-bankową handla­
rza drzewem Auguat Kellera, zamieszkałego w 
Katowicacu, a pochodzącego z Bielska, donoszą, 
że Keller poszkodował szereg banków i firm na 
ogółem 700.000 złotych. W tern Bank Ludowy 
w Katowicach na 26 000 zł., Bank Zw. Spółók 
Zarobkowych na 300.000 zł., Fabrykę papmru 
w Kostuchnis, oraz drukarnię św. Wojciecha 
w I  oznaiau razem na 400.000 zł. Pozatem po­
szkodował on ciJy szereg dostawców drzewa 
te  Śląska, Małopolski j b. Kongresówki

Keller za drzewo, dostarczane m. in. z b. 
Kongresówki płacił fałszywemu wekslami. Do 
sędziego śledczego zgłasza ją, się niemal codzien­
nie liczne firmy poszkodowane przez aferzystę. 
Keller znajduje sie na wolnej stopie.

Chleb i mace
W ub. środę Będzin miał swoją sensację. 

Oto żydzi zauważyli przed bóżnicą, żo jakiś ich 
wsnółwyznawca stoi z bochenkiem chieba. Na­
tychmiast zrobił się rwete.p i krzyk, że właści­
ciel bochenka profanuje święto, w czasie które­
go wolno jeść tylko macę. Winowajca oświad­
czył, t e  jest bezrobotny i nie ma pieniędzy na 
kupno macy. Zgorszeni iydz. wzięli biedaka 
z sobą i dali mu kilka kilogramów masła ora/ 
macy na święta Ta drobna mapozór sprawa szy­
bko obiegła całe miasto, we czwartek rano u- 
czynił się już wielki gwałt i zbiegowisko przed 
bóżnicą Oto w ten* miejscu spacerowało 20 
żydów z chlehem Ostatecznie, by nie czynić 
publicznego zgorszenia. wz;ęto ich do bożnry 
a gmina zafundowała 5u macę na święta. Nie­
wiadomo jeonak czy się to skończy na 20 oso­
bnikach, gdyż transakcja jest nader ponętna.

Z Krzeszowic.
25-lecie zgonu ,,ojca polskiego pszczelarstwa".

Staraniem Towarzystwa Pszczelarzy w Krze 
szowicach odbyło się w niedzielę 17 km. po 
Sumie uroczyste poświęcenie i sadzenie lipy 
lm.eni,. księdza Jana Dzierżonia, ku uczczeniu 
25 ej rocznicy śmierci tego zasłużonego ojca 
pszczelarstwa polski go. Poświęcenia dokonał 
i okolicznościowe przemówienie wypowiedział 
miejscowy proboszcz Ks. Jakób Morajka, przy 
udziale delegacji Braci pszczcbrnkiej z całigo 
powiatu z prezesem inż. ,W. PobuJkiewiczem 
na czele, oraz licznej ludnośu, której użj tecz- 
nośe pszczół nie jest obojętna. Na zakończenie 
w sali gminnej podpisano akt pamiątkowy, a 
znany miłośnik pszczelarstwa Dr. Szaiter po­
dał kilka szczegółów z życia Księdza Dzierżo­
nia.

..Ojciec polski'go pszczelarstwa" — mówił 
dr. Szaiter — skończył szkoły i sominarjum du­
chowne we AYroeławiu. Zamiłowanie do przy­
rody a w szczególności do pszczelarstwa, ujaw­
nił na stanowisku proboszcza w Karłowicach. 
Tcorjo Ks. Dzierżonia o pszczelarstwie zostały 
z uznaniem przyjęto przez świat naukowy i są 
cytow ai* iw dziełkach naukowych niemieckich. 
Do małej mieściny, Karłowic — przyjeżdżali 
z odległych stron pszczelarze i uczeni, by za­
poznać się z nowemi wynalazkami Ks. Dzier­
żonia w dziedzinie hodowli pszczół.

PREZES KOMINIARZY WARSZAWSKICH 
OSZUSTEM. Policja śledcza w Warszawie 
wdrożyła dochodź mie o oszustwo przeciwko 
prezesowi Lamowskiemu o>az przeciwko sekre­
tarzowi Plebańczykowi korporacji przemysłow­
ców i kominiarzy. Ujawnione obecnie naduży­
cia polegały na pobieraniu wysokich opłat od 
2 do 3 tysięcy złotych za rzekome wyrobienie 
reflektantum okręgów kominiarskich. Naduży­
cia sięgają sumy kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych. Afera zatacza szerokie kręgi, gdyż oszu 
ści teren swej ..działalności" rozciągnęli na ca­
łą Warszawę, w której znajduje się 50 okrę­
gów kominiarskich, tyleż maistrów, podmaj­
strzych. podmistrzów i czeladników.

13 PRZEMYTNIKÓW NA ŁAWIE OSKAR­
ŻONYCH. AV Wilnie rozpoczął się sensacyjny 
proces o nadużycia w komorze celnej. S traty 
w tej aferze sięgają 169-0f>0 zł. Na ławie oskar 
żonych zasiadło z pośród 17- tu — 13-tu oekar 
żonych, z których dwóch, a mianowicie Szem- 
sel Arluk i Józef Brytan odpowiadają z aresz­
tu. Czterech oskarżonych zdołato zbiec, jednak 
że Sąd postanowił sądzić ich zaocznie. ,W spra­
wie tej występuje kilkunastu obrońców i 10-ciu 
rzeczoznawców, kilku z nich z Warszawy. — 
Świadków w tej sprawie powołano około 60

WALKI WŚRÓD PRZEMYTNIKÓW NA 
TLE RYWALIZACJI. Z pogranicza donoszą, 
to  od pewnego czasu wśród band przemytni­
ków na pograniczu polsko-litewskiem istnieje 
rywalizacja k tóra niejednokrotnie doprowadza 
do krwawych bójek. Onegdaj jedna z takich 
bana, złożona z 5 osób z hersztem Janem 
Szaplisem, napadła w okolicach wsi Szynki w 
rejonie Wiżajn na konkurencyjną szajkę W ła­
dysława Kertza, zajętą transportowaniem cen 
nego przemytu. Powstała bójka na noże i re­
wolwery. Przybyłe na abrm  patrole straży gra­
nicznej polskiej i litewskiej znalazły martwego 
przemytnika Stanisława Linkunasa z bandy 
Kertza. Za przemytnikami zarządzono pościg.

Rekolekcje dla kantonów
w Domu Rekolekcyjnym ks. ks. Jewiitów 

w Dziejzicach na Śląsku,
Scrja I. Początek dnia 4 lipca b. r. godz.

19 ta; zakończenie dnia 8 lipca rano.
Serja II. Tygodniowe rekolekcje dla kapła­

nów świeckich i zakonnych. Początek w ponie­
działek dnia 11 lipca o godzmie 17-tej Veni 
Creator i 1-sza wstępna medytacja. Po kolacji 
o godzinie 20-tej 2-ga medytacja. Następnie 
rekolekcje trwać będą od wtorku aż do soboty. 
Zakończenie w sobotę dnia 16 lipca o godzinie 
12-tej w południe. W szyscy uczestnicy reko- 
lekcyj winni być już na wstępnej medytacji 
w poniedziałek.

Seria III. Początek dnia 1 sierpnia godzina 
19; zakończenie'dnia 5 sierpnia rano.

Serja IV. Początek we wtorek dnia 16 sier­
pnia o godznie 19; zakończenie w sobotę dnia
20 sierpnia, rano.

Serja V. Dla W. W Ks. Prefektów Początek 
dnia 22 sierpnia, o godzinie 19; zakończenie 
dnia 26 sierpria rano.

Serja VI Początek dnia 26 września o go­
dzinie 19; zakończenia dnia 30 wrzpania rano

Serją y n .  Początek dnia 10 października

X  c a t r & i *  ś m i& ź e M .
Arcybiskup Pragi o prasie katolickiej.

W związku z zależeniem czechosłowackie­
go katolickiego biura prasowego , V,ets“, Ks, 
Dr. Kaspar, arcybiskup Pragi, wygłosił do ze­
branych dziennikarzy przemowę o zadaniach i 
celach prasy katolickiej wogóle.

„My, katolicy — mówił ks. Arcybiskup — 
musimy posiadać własną prasę, a prasa ra poy in 
na być postawioną na najwyższym poziomie. 
Katolickie bowiem cele, których obronę przyj­
muje na siebie prasa katolicka, są ideałami naj­
bardziej wzmosłemi, są samą prawdą, a dla na­
szych właśnie czasów, warunkiem nieodzow­
nym. Słowo pisane zawsze ma wielki wpływ 
na ludzi. Wszelkie zatem próby wzmocnienia 
prasy katolickiej są dla mnie przeto źródłem 
wielkiego zadowolenia. Katolicki sermce praso­
wy musi utrzymywać swoich czytelników na 
szczytach tego wszystkiego, co dotyczy wyda­
rzeń katolickich. Zagranicą życie katolickie 
wspaniale się rozwija i wszelke o tern wiadomo­
ści bardżo są pouczające Prasa katolicka- musi 
posiadać własny service informacyjny. Zagra­
nicą dobrze to zrozumiano i taki serwie o znaj­
duje silne poparcie biskupów. Skoro pomyśli­
my, jakie środk' posiadają nasi wrogowie na 
swoją prasę i jak  ją opłacają, to i my nie może­
my niczego oszczędzać, aby rrasę  nasza na ró­
wnym z pismami nie katoliekiemi postawie po­
ziomie”. 'KAP.)

Niemieccy bezrobotni wędrują z miast
We czwartek przemawiał w Halle minister 

wyżywienia Rzeszy Schiele na temat położenia 
gospodarczegu Niemiec. Mówca wspomniał mię* 
dzy innemi, że w Niemczech znajduje się o- 
becnie około 6 miljoiiów bezrobotnych, co do­
prowadziło do utworzenia gigantycznego planu 
przesiedlenia 500 tysięcy bezrobotnych z Zagłę­
bia Ruhry. Wędrówka ludzi z miast na wieś 
już się rozpoczęła. W 1931 r. ludność wielkich 
miast w Niemczech obniżyła się o 100 tyś. lu­
dzi. Kolonizacja ma być również przeprowadzo­
na na szerszą skalę we rschodnich prowin­
cjach. Na ten cel rząd Rzeszy przeznacza 2 ml- 
Ijony morgów riemi. W  ten sposób powstaną 
nowe osiedla włościańskie, które jak  głosi 

.prasa berlińska, będą, wałem ochronnym dla u- 
trzymania niemczyzny na kresach wschodnich

„Bezprawne" ikaryg o d n e" urzędowanie 
angielskiego ministra.

Wij-lkie zdumienie wywołało w Anglii od­
krycie przez pewnego profesora prawa w Ox- 
fordzie, że na podstawie aktu  z 1707 r., a więc 
225 la t temu, żaden z ministrów tych resortów, 
które utworzone zostały po tym akcie, nie no- 
siada prawa zasiadania w Izbie Gmin. albo­
wiem akt z roku 1707 ugranicza zezwolenie na 
pobieranie pemsyj urzędniczych ozłorkom Izby 
Gmin do liczby tylko tych ministrów , jacy 
istnieli w roffu 1707. W skutek tego minister 
Handlu, którego report utworzony został do­
piero w roku 1828, zasiada w Izbie Gmli. niele­
galnie ! za każdy dzień podlega wysokiej ka­
rze. Alby uchylić ten  stan rzeczy, któryby unie­
możliwił ministrowi Runcimanowi branie udzia­
łu w przyszłym tygodniu w debacie nad taryfą 
celną. Izba Gmin "ichwailła w trybie nagłym 
ustawę ,uchylającą ten akt i darowującą karę, 
jaką zaoladć miał mfrnsf®t Runciman. W  t>o- 
medziałek ustawa pot^merdzona została przez 
Izbę Lordów, a we wtorek ministar Runciman 
mógł zasiąść w Izbie Gmin Ponieważ Runci­
man był ministrem handlu od r. 1914 do 1916 
a obecnie jest ministrem handlu od listopada, 
to według obliczeń ogólna kara wyniósł ,by —
30.000 funtów.

W Anglji istnieje wiele podobnych, całkowi­
cie przestarzałych ustaw, zupełnie sprzecznych 
z wymogami życia współczesnej Anglji, Angli­
cy jednak bardzo niechetnie pozbywają się 
’ych ..przedpotopowych" przepisów I dopiero 
przykłady takich ustawodawczych zabytków, 
które są dzisiaj jaskrawym nonsensem, zmusza­
ją Anglików do legalizacji .bezprawia", jak 
w wyżej opisanej sprawie ministra Runcimana.

o godzinie 19; zakończenie dnia 14 paździer­
nika rano.

Serja ATI! Początek dnia 7 listopada, o go­
dzinie 19; zakończenie dn a 11 listopada rano.

Serja IX. Początek dnia 21 iistopaaa, o go­
dzinie 19-tej; zakońezpnie dnia 25-go listopada 
rano.

Telefon Domu Rekolekcyjnego; Dziedz'ce 
Nr. 76. Uprasza się o wczesne zgłoszenia, które 
przyjmuje Ks. Józef Bok T. J . Superjor Dorna 
w Dziedzicach

Od Administracji.
Prosimy P. T, Abonentów 

o rychłe uregulowanie prenu­
m eraty za miesiąc

M a |.
Równocześ nie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumerata z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
n tezwłocznie zaległości wyrów­
nać

Wstrząsająca katastrofa autobusowa 
pod Hragę.

W  odległości półtora k^om etra od Pragi 
wydarzyła się ystrząsają, a katastrofa autobu­
sowa. Podczas mijania furmanki, autobus kur 
sujący na linji Bodenbach — Pi aga wpadł na 
drzewo, a wskutek siły uderzenia zdeizjł się na 
stąpnie z drugą, furmanką, wreszcie zaś po zła­
maniu barjcry szosy, wpadł w przepaść około 
10 metrów głęboką. Pięt osób zostało zabitych 
i d- anaście ciężko rannych. Wśród zabitych 
znajduje się woźnica furmanki, z którą zderzył 
się autobus.

36 BANDYTÓW ROZSTRZELANO W ME* 
RSYKU. Z Nowego Jorku donoszą, że w Me* 
ksyku rozsf-zelano w tych dniach dalszych 36 
bandytów, którzy brali udział w napadzie na 
miasteczko Paso del Ma i ho,

„UCZCIWY*’ ZNALAZCA. Pewien obywatel 
berlińskiego przedmieścia Neukolln zgubił y 
1924 r. pugilares zawierający oprocz dokumen­
tów także 55 marek. Jakież było jego zdziwie­
nie, gdy w tych dniach przesłano mu zgubę, o 
której już dawno zapomniał. Zdziwienie się je­
szcze zwiększyło na widok nie 55 lecz 75 marek. 
List dołączony do pugilaresu wytłomaczył mu 
zagadkę. Oto znalazca donosił w swym piśmie, 
że znalazłszy pugilares, tak szczęśliwie obracał 
jego zawartością, że zwraca poszkodowanemu 
całą su me. dodając 20 marek w proc mcie.

padła w V. klasie 24 Loterji

na los Nr. 72423
zakupiony w słynnej ze szczęścia 

kolektorze

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6 e .
Niechaj zatem każdy, kto szuka 
szczęścia, zamówi natychmiast los 
klasy I-szej w tym szczęśliwym  

kantorze.

Nowa lo erja przewyższa niezwykle 
korzysnim i szansami wygrania 

wszystkie dotychczasowe leterje;

G lćw n a  w y g ra n a :

Co d r u g i lo s  wygrywa!
C-eny l o s ó w :

ćwiartka Zł. 10 *-, połówka Zł. 2 0 * - ,  
cały los Zł. 40 '— .

Zamówienia listowne załatwia się 
odwrotną pocztą.
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Prot U. J. Emil Godlewski
zd o b y ł nagrodę naukow ą W arszaw y.

JZiłeeiMŹtMtcL i sziufots
Podwójny jubileusz poety bułgarskiego.

P o ita  i uczony bułgarski Dr. As en Zlafa- 
rov uczczony zoatał podwójnym jubileuszem 
i naukowym i literackim na ćwierć wiecze sw !>j 
działalności. Jako  profesor chemii w uniwersy­
tecie sof:jakiru ma za sobą długi szereg prac na- 
nko wych, ogłoszonych po francusku i niemie­
cku ,poza oułgartkieani 11. p. Z filozofji bio- 
łogjl- „Einstein- i tajemnica świata", „Słońce a 
życie", „W ojna chemiczna", „Róże i przemysł 
oleju różanego"... .W literaturze zdobył sobie 
równie w ybune stanowisko w poezji i prozie. 
Cenione są jego Cvetja za nego ("Kwiat dla nie­
go), Peseń za neja (Pieśń dla niej) i powieść 
„Vgrana na ljubov-ta” (W grodzie miłości). 
Był przyjacielem nieszczęśliwego poety P ija  J a ­
worowa, którego życie tragicznie przedstawił 
w serdecznie napisanej monografji.

Pol.
„Ąkademja Sztuk Pięknych"' 

w Warszawie.
W Dzienniku Ustaw ogłoszono ustawę z dnia 

18 marcia b, r. o Akademji Sztuk Pięknych ,v War­
szawie, która dotychczas a rywala się Szkołą 
Sztuk Pięknych.

„Pasowanie tej szkoły na Akademję — jak pi­
sze o tem p. St. Stroński na Urnach ,.A. B. C.“ - -  
zrównanie jej w godności z krakowską, wliczenie 
imędz' szkoły akademickie państwa, jako 12-t.ą 
% rzędu obok uniwersytetów, politechnik i in­
nych akademii, jesz ze wszech miar uzasadnione".

Jednak... narazie weszła ,v życie tylko nazwa 
i wpisanie tej szkoły między uczelnio aKadr-mickie, 
ale chwilę zastosowania tr 'ici postanowień, zwią­
zanych z tą zmianą nazwo- ; przeniesienia w usta 
wę akademicką, irgtadi dopiero rozporządzenie mi­
nistra.

J i u m o r
Zrozumlai, Pułhuwnik do rekruta: — Trzeba 

zawze o tem pamiętać. że ty orzymy razem dużą 
rodunę Przełożeni żądaja, aby do nich miano za­
ufanie. Ja jesten ojcem pułku. Zrozuma-flo!

Rekrut: — Tak, tatusiu!

(U-) W szkole jeot samorząd -uczniowski (ucz­
tom ). J  >dnak uczniowie nie są z niego zado­
woleni. Jeden z nich tak  go ocraia: „Go ro za 
samorząd, jeżeli wszystko mu urny robić we­
dług wskazówek szkrabów. Msmy jeszcze zbyt 
dużo naleciałości starej szkoły lip przymuso­
we witanie Się. Ilekroć spotykamy szkraDa — 
jeieliśmy go jeszcze tego dnia nie widzieli — 
musimy się ukłjnić. To jo d  niesłuszne, bo 
uczeń może w tej chwili nie być clo tego uspo­
sobiony. .VIbo obowiązek wstawania, kiedy 
szkrab wchodzi do klasy. Wprawdzie dla- nas 
to  nie ma wielkiego znaczenia, dlatego, że klas 
nie mamy, a w audytorjach bywamy rzadko... 
Właściwie mówiąc, nte mamy ża-onego samorzą 
du. Jeżeli uczkom coś uchwali, to uchwala jest 
rozpatrywana naprzód na szkrabówce, a póź­
niej na radzie szkolnej; dopiero, kiedy rada 
nzkolna zatwierdzi, uchwała staje się obowią­
zująca. Na tle samorządu sskolnsgo podzieliła 
się niebawem szkoła na dwie partje: na „szko­
łę" i ..związek". ,Związek postanów ił nie. uzna 
waó istniejącego samorządu, lecz opracować 
wrasną ustawę, której będzie podkgać. Posta­
nowiono też znieść przymusowe witanie się 
i wstawanie. Do laboratorjówr, do audytorjuni 
i do sali wolno wchodzić w czapkach lub bez, 
jak kto chce".

Szkoła jest koedukacyjna, gdyż, jak po­
wiada jedna z uczenie, władza sowiicka -wpro­
wadziła wspólne nauczanie dlatego, żeby wy­
zwolić kobietę i zrównać ją  w prawach z męż­
czyzną. Dlatego nia można psuć ustalonego 
przez rewolucję porządku i oddzielać chłopców 
od dziewcząt.

Mimo tego nie widać uszlachetniającego

Sąd konkursowy X igrody Naukowej m. 
stafii. "Warszawy na posiedzeniu w dniu 22 bm. 
pod przewodnictwem wiceprezesa rady miej- 
> kie] Szarzyńskiego przyznał tegoroczną Nagro 
dę Naukowa m. stoi. Warszawy doktorowi me­
dycyny Emilów; Godlewskiemu, profesorowi 
Embrjologji Ogólnej. "W ysokojć nagrody wynosi 
skiego Uniwersytetu Jagiellońskiego autorowi 
embrjologji ogólnej. Wysokość nagrody wynosi 
10.000 zł. Urzędowe ogłoszenie nazwiska- laure­
ata- nastąpi dnia 3 maja. zaś wreczenio dyplo­
mu i nagrody na jeducm z posiedzeń rady miej­
skiej w maju.

Smutno teraz i pusto w podtatrzańskiej 
kotlinie. Zima m inęła, wiosna nie nadeszła 
jeszcze Żyjemy w szarym okresie przejścio­
wym, nie ożywionym dotąd oznakami wio­
sny Rude trawy, błota i zimno panoszą się 
pod Tatram i, a z białych gór wyemigrowały 
na niziny tłum y w ielbicieli białego sportu. 
Zapędzają się  tam  jeszcze zrzadka „poszuki­
wacze firnów", ale firny w tym roku mało 
łaska«7e tia Tatry, a  szara opona chmur 
i mgieł zbyt często zakryw a góry i słońce.

Toteż na zakopiańskim  padole najp raw ­
dziwszy m artw y sezon, noprestu trupiarnia! 
Po K rupówkach błąkają  się zrzadka tubylcy, 
tęsknią za tym gw arem  i zarobkiem, co był, 
za tym, co będzie. Niby biorą się powoli do 
orki i siew u górale, a le  bez rozmachu, bez 
przekonania, dziw nie powoli. W obecnej at

wpływu, jaki podobno koedukacja ma wywie­
rać na  chłopców Chłopcy nie chcą przyjaźni 
l dziewczę!arni, bo nie umieją grać dobrze 
w futbal, beczą często. Chłopcy są przeciwni 
tańcom dzhwcząt, gdyż nie zgadza się. to z ich 
ideologją: „Tańce nic mają, nic wspólnego z na­
uką i rozumem, polegają one na seksualnem 
ocieraniu się jednych o drugich". (Jhłopcy biją 
się z dziewczętami, dziewczęta z chłopcami, 
-spacerują ze sobą, co często kończy się smut­
nym rezultatem... Uczniowie wydają gazetkę 
szkolną „Katunka". Wyłaniają, się c-zaeem kwc 
st je religijne. Uczeń ehec eię dowiedzk-ć, jak 
pow7stał świal i człowiek, i pyta o to nauczy­
cielkę przyrody: ..Jak według pani pow«tał
człowiek i wogóle Świst? Ona, cała czerwona 
powiada: Naturalnie, drogą biologiczna. .Takto 
biologiczną? Jdn ik irku  zaczęła mówić o ko­
mórce, ale mnie nic o to  chodziło. A Bóg jest 
czy niema? pytam; Ona znowu się zaczerwie­
niła i mówi: Dia jednych jest, dla innych nie­
ma: jest to osobista sprawa każdego czło­
wieka".

W szkole istnieją karty  indywidualności 
uczniów, prowadzone przez nauczycieli. Oto 
charakterystyka z takiej karty  autora pamięt­
nika: ..Riaheew T\ ostra. 15 lat. Rozwój ogólny 
do wieku bezwarunkowo niedostateczny. Do 
nauki mało zdolny. Kolosalna pewność ei'bie. 
Do pracy społecznej zabiera się z żftpałwi 
i nerwowością, lcc-z prędko obojętnieje. Wiek 
przejściowy i okres dojrzewania płcioweeo 
przechodzi wyjątkowo ciężko. Przewaga in­
stynktów, które przy dużym temperamencie 
wymagają natychmiastowego ujścia. Arogant, 
grubjanin. szorstki w najwyższym stopniu. "Wy­
jątkowo silne działanie ośrodków odruchowy cii 
i czuciowych stwarza chorobliwy, ostry ego­
centryzm Nawpól św;adomy stosunek do zbli-

Przypomnieć należy, że Nagroda Naukowa 
uj. Warszawy byw a przyznawana corocznie za 
całokształt działalności autora na polu nauki 
polskiej z dziedziny nauk techniczno-matema­
tycznych, humanistycznych, prawuo-ekonomicz 
n.ycii, przyrodniczo-lekarskich, albo za pracę 
z tych samych dziedzin, ogłoszoną drukiem w 
języku polskim wr ciągu ostatnich 5 la t przed 
1 stycznia roku, w którym nagroda jest przy­
znawana podług ustanowionej iv statucie ko­
lejności. AAT roku bieżącym nagroda przypadała 
za pracę z dziedziny nauk pizyrodniczo-lekar- 
skieb

biosferze czuje się, że przyjdzio nawrot zi 
my, że sypnie od Tatr kurniaw a, a drogi 
i pola rozbłocą się na nowo. Jest dziwnie 
sm utno, zwłaszcza gdy się pomyśli,, że na 
dolinach zmienią się już drzewa...

Je st tylko jeaen cud w tej martwocie, je­
den przepiękny objaw życia, jedyny w swoim 
rodzaju czar tatrzańskiego przedwiośnia. To 
cud lil-j owych pól kroku sowy cli. Gdy regle, 
polany i lasy zalegają jesze-ze śniegi, gdy 
w ich białym całunie ledw ie zaczynają prze­
zierać skraw ki trawy, gdy pierw sze kwiet­
niowe słońce przygrzeje silniej — wytrysku- 
je nagle z pod ziemi las delikatnych liljo- 
wycb szpileczek, dzielnie przebija śnieg 
i w wilgotnem zimnem powietrzu roztula 
kw ietne kielichy. Jest w tym ich pędzie do 
życia i słońca coś pięknego, coś wzruszają­
cego, cos, co m e dba na  zimno, śniegi, sza­
rugę, co w  swoim czasie darzy zmęczonych 
zimą ludzi barw ną zapowiedzią wiosny. Te 
kw ietne pola, ciągnące się szeroko na Topo­
rowej Cym i, w dolin.e Kościeliskiej, Chocho­
łowskiej, na gufcahwskicłi i ipodrc-glowycli 
polanuach są jedyne w swoim rodzaju 
i piękne.

W -oku bieżącym biedne krokusy m ają 
specjalnie ciężkie życie. Wyszły późno, bo 
mrozy i gruba skorupa śnieżna dusiła ich 
wiosenny ped. A ledu o wyszły w prost z pod 
śniegu, nastała  aura  zimna i mgiisia. Ta­
trzańskie słońce, za którem  tęskniły, na które 
liczyły, k tó re  m iało je rozwinąć i ogrzewać, 
skryło się na długie dmi za zwały chmur. 
Zaś z chm ur polalywał zimny, bezlitosny 
śnieg... Biedne krokusy* Drżąc na chłodzie, 
moknąc od śniegu, stuliły, jak mogły naj­
szczelniej. delikatne swe płatki, czekając lep­
szej doli.

Nie najgorszego jednak wroga m ają kro­
kusy w niespodziankach kwietniowej aury7 
Gorszym o w iele najeźdźcą s ą . . .  ludzie. Na 
te pierwsze kwiaty w iosenne rzucają się, jak 
dzikie zwierzęta górale, dzieci i niegodni flo 
ry  tatrzańskiej niszczyciele. Zdaje im się, że 
Bóg i gó-y na to z taka rozrzutnością liljo- 
wem kwieciem obsypały pola, by je  mogii 
rwać, bawić się niem  i tępić.

Napróżno Towarzystwo Tatrzańskie i Sek-

żaiacego się okresu dojrzałość, daje pokarm in­
telektowi, k tóry  sta ra  się opanować instynkty. 
Praca ia daje pewne, dhoć dotychczas niewiel­
kie rizultaty . Typowy wyrostek według Stanly 
HolTa". Kto z uczniów chciał, mógł przeczy­
tać swoją kartę indywidualności.

We wszystkich szkołach tworzą się fonpocz- 
ty  młodych pionierów. Forpoczty mają przy­
ciągać szkołę do życia społeczno-politycznego, 
mają organizować samorząd pomagać nauczy­
cielom nawet u rry  nauczaniu; prócz togo kie­
rują wychowaniem politycznym, fizyczń m  i 
wprowadzają, do szkoły ducha, ant.yrelirijnego. 
Uczniowie po ukończeniu szkoły nie mają ocho­
ty  przejść na wyższe studia, ale wstąpić do fa­
bryki, aby „zlać się z klasą robotniczą, 7. proie. 
tarjatem". Odradza im to konrsarz jarzijk i 
Iwanow, żeby nie stwarzali nowych trudności 
państwu sowieckiemu. „Nie, towarzysze, to nie 
ma sensu. Pot-zebni są lekarze, nauczyciele, 
inżynierowie technicy. A skad ich brać, jeżeli 
■nie ze szkoły drugiego stopnia łub z siedmio­
letniej? Trzeba narazie wyrzec się pracy w fa­
bryce". Iwanow każe im or-gamzować for­
poczty pionierów

Inspektor szkolny zaznaczył, t.i szkoła ma 
kierunek niepożądany, mianowicie nie ma łącz­
ności z żadną pracą twórczą. Dlatego uważa, 
żo w szkole mc mogą wszyscy nauczycieli po­
zostać, zwłaszcza ci, którzy n ii mają dosta­
tecznego autorytetu. Jednakowoż na walcem 
posiedzeniu, w którem uczestnic.zyli nauczycie­
le. uczkom i komisarz jaozejki. przytoczono 
wśród krzyków dowody, ż j inspektor się m yli,, 
a ten prędko się ulotnił.

Oto, jak wygląda ,pojva" szkoła bolsze­
wicka?

cja Ochrony Tatr wołają, błagają, pouczają, 
riudepiają afisze. Człowiek jest głuchy, ślepy 
i niewrażliwy na to wszystko!

I niedośc iin tego, ze rw ą biedne k wiaty 
całenii masami, koszami, 1— że rzucają je  
w7 cli wiło potem po drogach i błotach, że 
tra tu ją  jo i zaorują tak, jakby ten d a r  gor 
zas\adzał im, jakby go chcieli wytępić no 
zawsze. Jeszcze w dodatku wykopują je z ce­
bulkami na dużych przestrzeniach, wynoszą 
z rodzim ydi polan, czasem przesadzają niby 
przed sw-oje chałupy, — a rezultat laki, że 
.:rokus ginie, że zanika, że jak  tak  dalej' pój­
dzie, — za paro la t znikną z powieizchni zie­
mi iatrzańskiej le urocze zwiastuny późnej 
raszej wiosny.

A ileż one dają radości miłośnikowi przy 
rody górskiej, jakąż są ozdobą i czarem sza 
rycli, smętnych polan. Jest nadzieja, że kwie­
cień da ,nam wreszcie trochę ciepła i słońca, 
za którem tak tęsknią i ludzie i kwiaty. Wów­
czas cud krokusowy rozbłyśnie na nowo, 
wowrczas otwmrzą się szeroko stulone kieli­
chy i poniarańczowemi oczkami środków 
spojrzą w  twarz górom i słońcu. Wówczas 
przecudna kw ietną gamą kolorów zagrają 
podgórskie polany, a taternik zapatrzony 
w tę zjawę swoich gór, przedum a o nich 
nowy poem at w przywiązauem sercu.

Marja Sandoz.

© s t r z e ż e n i e !
Doszło do naszej w .„domości. że wielu po­

dróżujących sprzedaje bieliznę/rzebomo pocnodz.ącą 
od naszej firmy, podczas gdy w rzeczywistości 
dostarczają Przewielebnemu Duchowieństwu imi­
tację, towar maiowartościowy od innych często 
nieznanych firm. — Aby w przyszłości uchronić 
Przewielebną Klientelę od lichego naśladownictwa, 
poztcalamy sobie uprze mie zwrócić uwagę, że ofe­
rowana przez nas bielizna „Macco“ zaopatrzona jest 
naszym dokładnym adresem a przedstawiciele po­
dróżujący nasi zaopatrzeni są w  k s ią ż k ę  zam a- 
w iań  z nagłów K iem  noszącym  n asz  a d re s  
Wszystkich wojażerów, którzyby się- nie mogli wy­
kazać tymi dowodami, prosimy urażać jako nie 
matącynii z nami zadnei styczności, ostrzegamy za­
razem przed nabyciem malowartościowej bielizny, 
ponieważ za dostarczony przez nich towar nie przyj­
mujemy żadnei odpowtedz:ainości.

S p e z i a ł w a s c b e  G . m . b . H .
W i e n  I. L u g eck  7.

fpori.
Gościna Ruchu w Krakowie.

Dzisiaj o godz. J.30 po południu będzie minia, 
sposobność publiczność krakowska ogk.laó niezwy 
kle interesująco zawody o mistrzostwo I’olski._któ- 
ro rozegrano zostana miedzy dmżynrm K. s. 
Ruch Wielkie Hajduki", a Garbarni:!, .na oisku tuj 
ostatniej. Oba zespoły znańhiją się w doskonałej 
formie, to też, spodziewać się należy, że rezultatem 
tej walki będzie gra pełnej istotnej wartości spor­
towej. ,,

Dla Garbarni wynik togc spotkania poi-iada 
ogromną warrość, gdyż zdobycie 2-cli punkt1 w 
umocniłoby dotythezasową pozycję w tabeli li­
gowej.

Czy jednak uda się Garbarni zawudy te ro- - 
strzygnaó na swoja korzyść oto pytanie, na któ- 
rerr. będzie można Imdbwać liczne, a tak niespo­
dziewane horoskopy ligowe.

Nowe rekordy Polski.
Na Śląsku niemieckim odbyły się zawody pły­

wackie, w których startowali polscy zawodnicy.
AU zawodach tych Polacy osiągnęli dwa powa­

żne sukcesy. Znany nasz z a w o d n ik ,  Karliczek, u 
stanowił nowy rekord polski wr pływaniu ,na 10(1 
mtr. nuwznak. mając wynik 1:16,2 sek

Skoczek polski, młody Brediich 7, Siemianowic 
zdobył mistrzostwo śląska w skokach z trampo- 
linj.

Nowy rekord polski w zawodach tych ustano­
wiła sztafeta 10X5° młr-. uzyskując wynik 5:15,8 
sek., o 7 SBK. leniej od dawnego naszego rekordu. 
Rekordowa sztafeta nasza składała się z zawodni­
ków klub EKS. Katowice.

Tennisiści holenderscy pokonani 
prze* Belgów.

AV Bnikfcl' rozegrany został teuiitarwy mecz 
miedz7 państwowy Uelgja—Holandia o charakterze 
treningowym. Mpct; rozegrano systemem puhara 
Davisa,

Zwycięsko wyszła z mcezu .elgja, bijąc przeci­
wników w stosu liku i:2. UN-niki »zczególowft: win 
T? ,er B.) — wan Bek 6:8. 6:4 6:4, 6:4. Borman 
(H.) — Koopmam 7:0, 6:3. 6:3, 9:7.

W grze podwójne,1 para holenderska Koooman—. 
Huglian pokonała Belgów Tuylon- Berman 0 4, 
7:5. 3:6, 6:3.

Cł sam! gracze holenderscy, którzy bawili 
w Belgjl, rozegraj! mecz z Polską w drugiej run­
dzie o puhar Davisa

POLSCY SZERMIERZ1 STARTUJĄ AV MI­
STRZOSTWIE WĘGIER. Szermierze aołowi pol­
scy, którzy od kilku dni baw'ą w Budapeszcie na 
„rejingu przedoliwpijAkiin. zgłoś,-li swój udział flo 
nieaaielnych rozgrywek ezermierezych o mistrao- 
suwa Węgier er M l

W zawodach powyżs-ycti bierze udziA 30 naj1' P 
szych sKmnijrzY wtgierekmh, któiych 

n e t  jer w oały świecie.

Od środy 20 b. m. 99 Wanda
Iw . C tortrudw  5 .

91 w KINOTEATRZE 
D Ź W I Ę K O W Y M

M oniiuieiitaluego tw o ru  współczesnej k inem atograf]!.
Najw.ęi .a sensacja sezonu1 Moiamentalne arcydzieło dźw iękow e oaznarzone przez Akademję

Sztuki w Los Angelos

» M E K S Y K A IM K A «

W g ló w n y cii r o la c h :
LEO CARILL0, JOHN MAC BROWN. U0R0THY BUBGESS SUM SUMMERVILLE
Pory ająea akcja w której niezwykło realistycznie ujęty konflikt dramatyczny przeplatany 
jest nieoywale moenemi scenami sensncyjneub Konflikty gorących temperamentów i żywio­

łowych natur. — Czarujące melodie meksykańskie! — Orygnalne tańce hiszpańskie.
P on adto  w  p ro g ra m ie  rew ela cy jn e  dodatki d źw ięk ow e.

Ceny m lejse  z n iżo n e ! P rogram  Nr. 3 0 .

W sobotę dnia 23 bm. o g. 3 pop. i w niedzielę dnia 24 bm. o godz. 11'30 przedpołudniem. 
W ielk ie  p o ra n n i film o w e na k ió ry eb  w yśw ietlany b ed z le  film

A F E R A  M Ę Ż A T K I
Cony m lojic od 30 g r. <a.ny mlojzc od 50 gr.

Uczeń w szkole bolszewickie;

1— -A- ' ' —  - ........................  _!■ 1 m

Krokusowe poia»
Czar tatrzańskiego przedwiośnia.



Kr 111 s.GŁOS NARODU" z dnia 24 K w ietn ia  1932 Str. S

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburzeniom 
w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie i śle­
dzionie, bólom krzyża, zaleta się picie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa kilka razy dzien­
nie. — Żądać w aptekach i drogerjach.

to słt/efkai
rs> JftrflE&ontfc.
N i e d z i e l a  2}: św. Fidelisa.
P o n i e d z i a ł e k  25: św. Marka Ew.
P o n i e d z i a ł e k  25: węch, słońca o godz. 

4.4S, zachód o 19.09.

WAGON SYPIALNY KRAKÓW — ZAKO 
PANE. Z, dniem 23 but. został wprowadzony 
ponownie kurs wagonu I/1I kl. z miejscami sy- 
pialnemi między Krakowem a Zakopanem w 
pot*. Nr. 6115, z powrotem w poc. Nr. Gllfi 121(5. 
Odjazd z Krakowa codziennie o godz. 23 min. 
5<>. z Zakopanego o godzinie 1-szej. Po raz pier­
wszy odszedł wagon z miejscami sypialucmi z 
Krakowa w sobotę 28-go z Zakopanego odcho­
dzi w nocy z niedzieli 24 na poniedziałek.

PROCES 40-TU. W poniedziałek 25 b. m. 
rozpoczyna się w sądzie nkr. karnym w Krako­
wie rozprawa przeciw 40 osobom, aresztowanym 
podczas strajku demonstracyjnego w du. 16 
marca b. r. Rozprawa będzie eie toczyć w sali 
71 przed sędzią Poeliingereni. Z powodu szczu­
płości miejsca bodn wpuszczeni na salę jedynie 
mężowie zaufania oskarżonych i dziennikarze. 
Bronić będzie 15 adwokatów a oskarżać prok 
Dr. Szypnla. Z 40 oskarżonych, siedmiu prze­
bywa w areszcie śledczym. W rozprawie tej jij© 
be.lzie odpowiadał aresztowany również w cza­
sie strajku Dr. Szumski, gdyż sprawę jego wy­
łączono.

W SZÓSTYM DNIU ROZPRAWY PRZE 
CIW RFICHERTOWI i Dudziakowi, oskarżo­
nym o zbrodnię podpalenia, przesłuchał trybu­
nał szereg świadków i kilku biegłych. W czasie 
rozprawy przewodniczący Dr. .lek upomniał Rei 
cherta, by w dyskusji ze świadkami mówił spo­
kojnie i bez gestykulacji. Rozprawa przeciągła 
się poza zakreślony przed =nd termin tygodnio­
wy i będzie się toczyć jeszcze w przyszłym ty­
godniu.

FATALNY WYPADEK ROLNIKA. Wczoraj 
przyjechał do Krakowa furą z Osielca fpow. 
myślenicki') wraz z żoną gospodarz Wojciech 
Wicherek (I. 56). Wicherek miała załatwić spra­
wę swego zaginionego syna w korniej) poboro­
wej urzędującej od kilku dni w starostwie po- 
wiatowom przy uL Starowiślnej. Kiedy zajechał 
przed gmach starostwa i wysiadł z wozu. nagle 
na nfeorjentującego się w ruclm miejskim wie­
śniaka najechał ciężą ro~y  samochód, którego 
kola zmiażdżyły Wicherkowi klatkę piersiową. 
Wezwano natychmiast Pogotowie ratunkowe, 
które opatrzyło ofiarę tragicznego wypadku na 
miejscu i przewiózł ja w beznadziejnym stanic 
do szpitala.

7'iW !AnOM !cv!A  i !.-r"ij;NtKATY.
ESPERANTO W PRAKTYCE. Na powyższy 

temat odbędzie się pogadanka, w poniedziałek dnia 
25 b. ni. o godz. 8 wieczór, w sali kinowej Muzeum 
Przemysłowego, Smoleńska^ 9. —. Tnw. „Esperan­
to" zaprasza wszystkich interesujących «ię tvm 
tematem, zaiówno esperantystów. j;d< i nie csru'- 
rauitv?tń\v. — Wstęp wolny.

„PSYCHOLOG JA PRZEfAĆ RELIGIJNYCH 
TERESY NE U MANN A Na ten temat dziś w nie­
dziele o godz. 7 wieczór, Ks. Dr. Andrzej Krz.e- 
siń«ki. Docent Un. Jag., wygłosi w U niw. .Tag. 
fsala Kopernika'). Wykład będzie ilustrowany obra­
zami świoUuemi. Dochód w części przeznaczony 
na uboższa młodzież.

Uniwersytety pod kuratelą
Ministerstwo oświaty rozesłało do rektora­

tów wyfezyoh uczelni w Folsce okólniki w  spra­
wie kreowania po uniwersytetach przez Mini­
sterstwo urzędników dla spraw personalnych 
ciała uniwersyteckiego.

Jak  się. dowiadujemy, okólnik taki przyszedł 
również w tych dniach do Uniwersytetu J a ­
giellońskiego i niebawem będzie rozpatrywany 
na posiedzeniu Senatu akademickiego. Minister­
stwo proponuje rektoratowi ustanowienie na 
Wszechnicy Jagiellońskiej specjalnego urzędni­
ka miuisterjalnego. któryby prowadził wszelkie 
wykazy, ewidencje, zmiany osobowe, wyciągi 
pwsonalne ze stanu osobowego kancelarji uni­
wersyteckiej itd.. dotyczące zarówno profeso­
rów. docentów', lektorów i asystentów, jak rów­
nież urzędników i służby uniwersyteckiej. Cha­
rakter służbowy takiej nowej siły nie zoetal 
ściśle określony w okólniku ministerjalnym:

niewiadomo, czy miałby to być urzędnik wy­
łącznie kancelaryjny, czy też zarazem i konfrol 
r.y i w jakim kierunku miałaby iść ta jego kon­
trola.

Nie przesądzając uchwały Senatu akademic­
kiego Uniw. Jag. i innych wyższych uczelni, 
należy wnioskować, że ma się tu do czynienia 
z wyraźną tendencją roztoczenia pewnej kon­
troli przez czynniki rządowe nad wewnętrznem 
życiem Uniwersytetów, względnie nad jego go­
spodarką. prowadzoną dotąd wyłącznie w ra­
mach autoncunji uniwersyteckiej. Na tę tenden­
cję -najwyższych władz szkolnych wskazywał­
by również i t?n fakt. żc Ministerstwo stawiając 
propozycję kreowania odnośnych etatów po 
Uniwersytetach, nie, pozostawia., im wolnej ręki 
w doborze odpowiednich sil ale wprost pro 
ponuje rektoratom siły specjalnie w tym kie­
runku kwalifikowane przez Ministerstwo.

tomowi mmmi%

nowości
Neccscnr, Nanicur, Tehi na ałrta, 
Kiifry, Walizy, Portfele, Papie­
rośnice, Portmonetki, Torbo.

A N A S T A Z Y  f R O N C Z  K l f t
Telefon 112 68.

Dalsze prace nad restauracją kościoła Mariackiego.
Onegdaj odbyło się posiedzenie Komitetu ta należy.. Wyrazić tu wypada życzenie, by 

Odnowienia kościoła Marjaćkmgo dla omówii- J zarząd gminy jak najrychlej znalazł na ten,cel

śnie

R F P K R T IIA lt T E A TR U  SŁOW ACKIEGO
Niedzmla po południu: ..Ten, którego biją. pi 

twarzy11 (gość. występy K. Jnnoszy-Stąpnwskie- 
go — ceny zniżono).

Niedziela wieczór: ..Car Panel f.“ (eos(- "V -  
gtępc K. Ju 11 Osz v-St ępo w sk i ego — ceny zniżone). 

REPERTUAR t e a t r u  d l a  dzif.ci.
„PŁOMYK** (Skarbowa 2).

Nied-’’ «< • Pr -z ról, tai
TEATR POWSZECHNA’ DOMU ŻOŁNIERZA 

POLSKIEGO.
N i e d z i e l a  24: -Tam. g d z i e  skowronek

wa“ — operetka — godz. 3.30 po południu.
N i e d z i e l a  24: . Fruwająca d z i e w i c a 11 —  f a r s a  

■w 3 aktach — godz. 7.30 wieczór.
R FPK RTiIA R u '! \o T F U T lłÓ W

ŚWIT: I. ..Białe [rekin'*. u. . /h m  dolina".
W A N D A :  „Moksykanka".
APOLLU: -Dzanijąey eldopicc11 (w gł. roli 

Honrv Garatl.
SZTUKA: - l i u r i t  młodości".
B A G A T E L A :  . . K n nknu“.
ADRIA: -Niebezpieczny romans11 (w gł. rolach 

T ie t . l v  Aman i Bogusław Samborski!.
SŁONCE: -Wszystko z.a pieniądze11 (w gł. roli 

Emil Jaiuiingr'1.
KINO DOMU żOLNILR/A: .Bort Marzen".
UCIECHA: „Szanghaj—Ekepress" tw gł. rolach 

M a r le n a  D ie t r ich .  Anna May Wong).

Pończochy
z n a c z n i e  o o f a m a t y

Damskie pończochy od z ł. i.4 0  — Również skar­
petki, rękawiczki, bieliznę damską i męska poleca

ZBFJA AKSAKOWA Kraków, ul. W ślna 4.
Na składnie wsz*lki« przybory do krawieczyzny

nia prac restauracyjnych przewidzianych na roi 
bieżący. Skutkiem bardzo szczupłego stanu fun­
duszów i kurczących s ię  wpływów, zakres tych 
robót, doznał daleko idącego ograniczenia; pod­
jęte, być mogą- jedynie mniejsze praco.- z po­
śród najbardziej palących potrzeb, a i to o ile 
ofiarność społeczeństwa, co należy przypusz­
czać. dopisze. W obecnej chwili na ukończeniu 
są roboty ckolo ostatniego z trzech okien wi­
trażowych absydy. Do brakujących 6-ciu pól 
witrażowych rycunki są przygotowane. 3 pola 
będą wstawione w najbliższym czasie, dalsze 
trzy znajdują się na warsztacie w fabryce wi­
traży. Dzięki tym pracom, prowadzonym pod 
kierunkiem prof. Mehoffera, tak  wspaniałe i 
nastrojowe dzieło sztuki, jakiem są schyłkowe 
witraże za Wielkim Ołtarzem świątyni Ma- 

rjaekiej zostało na długi czas utrwalone i za­
bezpieczono przed zniszczeniem.

W połowie przyszłego miesiąca uporządko­
wany zostanie chodnik oraz slupy i łańcuchy 
od strony północnej kościoła, a to po nadej­
ściu p ły t kamiennych z kamieniołomów trem- 
1 iowolskich. Pozostała część otoczenia kościo­
ła łącznie z placem Marjackim od strony kość. 
św. Barbary będzie musiała być zniwelowana 
i uporządkowana przez magistrat m. Krakowa, 
cln którego kompetencji i obowiązków sprawa

potrzebne fundusze. Po/.atem będą musiały być 
podjęte roboty restauracyjne około części ścian 
i malowania przy wejściu do kościoła pomiędzy 
wieżami. Wilgoć zniszczyła tu zupełnie poli- 
chrom.ję i tynk. Ostatnio okazało się również 
że cenne obrazy, wiszące na słupach w- nawie 
głównej, dzieła Hansa Knlmbacha malowane na 
drzewie, są toczone przez korniki. W drodze spe­
cjalnych zabiegów muszą być owady wynisz­
czone a drzewo zabezpieczone na przyszłość.

WZRUSZAJĄCA OFIARNOŚĆ.
Ks. Inf. Kalinowski informując Komitet o 

stanic funduszów podnić 1 z uznaniem m. i. 
dwa znamienne przykłady ofiarności. Mianowi­
cie pewna nauczycielka z jednej z gin hi wiej­
skich złożyła na odnowienie kościoła swoje o- 
szczcylności w kwocie 450 zk; drugą, ofiarą było 
100 zł. złożone przez ■korpus podoficerski je­
dnego z oddziałów wojskowych na podzięko'- 
wanie Panu Rogu za szczęśliwy wynik operacji 
przeprowadzonej u żony ich dowódcy. Pozntem 
wpłynęły ofiary od poszczególnych osób j in­
stytucji. Wpływy ogólne są jednak tak skro­
mne. żo należy jak najgoręcej zaapelować do 
całego społeczeństwa o pomoc finansowa dla 
wykonania przynajmniej najpilniejszych robót 
konserwatorskich w- kościele Marjackim.

Od soboty

23-go kwietnia br.
W Kinoteatrze

„świr
Straszewskiago 18.

(Dom Katolicki).

Podwójny program

B I A Ł E  P I E K Ł O
Pizz. Palu Wielkie arcydzieło filmowe. — Wyprawa na niezdobyty 
szczyt Pizz Palu — Przepiękne 7. d je ra . ' Uwięzieni wśród lodowców 
Olbrzymia lawina niosąca śmierć i zagładę — Śmiercią grożące ewo­

lucje lotnika śpieszącego na ratunek uwięzionym.

Z Ł O T A  D O L I N A
Doskonały film cowbojski pełen ciekawych przygód i sensacji 

W roli gł. T O M  T Y L L E R  oraz C H f t R L O T T A  W I N U
Ceny m i e j s c  o d  5 0  n r .  d o  2  gł. — — / n i t k i  d l a  L r i c i l n l k ó w ,  W o j »k o  w  y cli  I A k a d e m i k ó w
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100.000 zł. na budowę Muzeum Narodowego.

zabytków pochodzących’ z polskich domów kre­
sowych. a, uratowanych przed zniszczeniem w 
czasie inwazji bolszewickiej. W ystawa ta urzą­
dzona przez Związek Młodych Polek pod .przew. 
P. Francisz.kowcj lir. Potockiej wspólnie z Za­
rządem Muzeum Narodowego, będzie od wielu 
lat pierwszą wystawą, togo rodzaju zabytków 
w Krakowie. *

 o o o ----------
NIEZWYKŁY SUKCES WYSTĘPÓW KAZI­

MIERZA JUNOSŻY-STĘPOWSKIEGÓ. Znakomity 
gość naszej sceny, zdobył olśniewającą kreacją
Cara Pawia I. pełny sukces, czego dowodem mo­
tylku entuzjastyczne oninje. ale też stale wypeł­
niona widownia, teatru krakowskiego. DziĄpo po­
łudniu na przedstawieniu po cenach zniżonych 
powtarza p. K. Junosza cwoją groteskowo-drama- 
tyczną kreację lir. ManczinPego w efektownej 
•sztuce Leonidasa Andrcjewa ..Ten, którego biją po 
twarzy", wieczorom zaś również po cenach zni* 
.żonyeli. powraca na afisz olśniewające widowisko 
,.CaV Pa wet T.“ Dymitra Mereżknwskiego. ..Car 
Paweł l.“ wypełni wszystkie przedstawienia bież. 
tygodniu które dano będą po cenach zniżonych. 
W" sobotę ukaże się nasz znakomity gość w sztuca 
współczesnej BakonyegFcgo ..Żółtej rękawiczce11, 
która' zdobyła mu w szeregu teatrów ogromny 
aplauz.
‘ JUTRO PREMJURA .T.OHENGRINA" WA­

GNERA W OPERZE KRAKOWSKIEJ. Jutro wie­
czorem wystąpi opera krakowska z 15-tą w bież. 
sezonie premierą, realizując jedno z nieśmiertel­
nych arcydzieł Ryszarda Wagnera „Lohengrin". 
Przygotowywany od dłuższego czasu przez dyr. 
Rob Wallek-Walewskiego i reż. Bf.ef. Romanow­
skiego, znajdzie w jutrzejszej premjerze doskonalą 
obsadę, gdyż partję tytułową odtworzy najcelniej­
szy połyki wagnerzysla p. Marceli Sewilski. Elzę 
zaś świetna sopranistka dramatyczna p. Franciszka 

\ Platówna. primadonna opery warszawskiej i Iwow- 
! skiej, Partjr hr. Telramimda odtworzy p. Stef. Ro­

manowski. Króla p. Adam Mazanek. Ortrudę p. W. 
Pastówna. Herolda p. A. Mazurek. Dzięki wadze, 
jaka., w dziełach Wagnera odgrywają chóry i  boga­
ta orkiestra, zwiększono je do tej prom jery w  wy- 
datnym stopniu.

RUCH TRAMWAJOWY PO JUTRZEJSZEJ 
PREMJERZE „LOHENGRINA". Z uwagi na to, 
żc jutrzejsza piemjera opory- krakowskiej zakoń­
czy'sic około godz.' 11.15. ruch tramwajowy- utrzy­
many będzie wyjątkowo w- tym dniu do godz. 12.30 
po północy na następujących liujacli: linja 1 z pod 
Województwa w- stronę mostu podgórskiego, linja 
2 z Rynku głównego w stronę Parku Krakowskie­
go, Rnja z Małego Rynku w stronę dworca towa­
rowego oraz Podgórza, linja fi z Małego Rynku 
w strono Salwatora i Bonarki.

PORANEK MUZYCZNY W DOMU KATOLIC­
KIM. ..Rodzina Sieroca" urządza w Złotej salt 
Domu Katolickiego przy- ul. Straszewskiego 18 dziś 
w niedzielę o godz. 12 w południe — Poranek mu­
zyczny- orkiestry- 20 p. p. pod dyrekcją WP. J. 
Schreycra. z współudziałem X. Unickiej 5 B. Dą­
browskiego. artysty- dramat. Bilety w cenie od 50 
gr. do 2 zł. Równocześnie w Hoilu Domu Kato!, 
urządzony- będzie ..Kiermasz kwiatowy" z wieloma 
różncmU -niespodziankami. Wstęp wolny.

IMRE UNGAR, fenomenalny pianista; wystąpi 
w pożegnalnym koncercie we wtorek dnia 26 b. tn. 
w teatrze ..Bagatela". Bilety są do nabycia w ka­
sie ..Bagateli" w godz. od 10—14 i od 46—20-tej.

WANDA WERMIŃSKA. słynna polska śpie­
waczka. która po sukcesach zagranicą, kreowała 
ostatnio z niebywalrm powodzeniem partje ..Car­
meny" w openc poznańskiej, wystąpi z jedynym 
koncertem w Krakowie w niedzielę 1 maja b. r. 
w Starym Teatrze. Bilety- w cenie od 1 do S zł. 
są, już do nabycia, w kasie Starego Teatru.

JASCHA HEIFETZ. światowej sławy skrzy- 
pek-wirtuoz, wystąpi z jedynym recitalem w pią­
tek C maja h. r. w Starym Teatrze. Bilety w cenie 
od .8 do 20 zł. są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

Posiedzenie Rady ni. Krakowa odbędzie się 
wc wtorek 26 hm. o 6.30 pop. w sali radnej na 
Ratuszu. Na porządku dziennym sprawozdanie 
Komisji rewizyjnej Komunalnej Kasy- Oszczę­
dności m. Krakowa za r. 1931, sprawozdanie z, 
działalności tejże Kasy i Kasy podgórskiej, 
sprawa przyjęcia przez gminę k\\ oly- 100.000 zł. 
na rzecz budowy Muzeum Narodowego i t. (1. 
Powyższa kwotę prze/naszył na cele budowy 
Muzeum p. Edmund Kałcń>ki, konsul polski w 
Stanach Zjedn. Ameryki Półn. zamieszkały w 
Nowym Jorku. Gmina będzie mu wypłacała do­
żywotnio 7 proc. rocznie od sumy 100.000 zł. i 
dostarczy mu dożywotnio bezpłatnego mieszka­
nia kawalerskiego, złożonego z jednego pokoju

w domu miejskim wraz ze światłem i opaleni. 

WYSTAWA DAWNYCH TKANIN I HAFTÓW.
W pierwszych dniach maja zostanie otw ar­

tą w Muzeum Narodowym w Krakowie, na 
przeciąg dwóch tygodni, nowa wystawa, budzą­
ca już "dzisiaj ogólne zaciekawienie. Złożą się 
lia Ilią dawne tkaniny i hafty., pochodzące ze 
zbiorów niedostępnych dla publiczności. Rewe 
lację wystawy stanowić będzie słynny zbiór 
pasów polskich, własność hr. Potockich z Krze­
szowic, najpiękniejszy w Polsce a posiadający 
szereg wyjątkowych wprost okazów.

Obok wyżej wspomnianej kolekcji, niezna­
nej nawet wielu zbieraczom, znajdzie się szereg

WIADOMOŚCI KOŚCIELNIE. -
W KOŚCIELE ŚW. AGNIESZKI dziś w nie­

dziele dnia 24 b. m. podczas Mszy św. o godz. 12,
Obór mieszany To w. Oratoryjnego pod kier. Przews
O. Dyr. F. M-adiiry i Dyr. St. Barańskiego, wyko­
na utwory religijne Fielkego, Zandonaia, Mozarta, 
Tj niskiego.

W B AZ YLI CE OO. FRANCISZKANÓW w  nie­
dzie le  dnia 24 b. m. o godz. 12 ..Chór Cecyłjańskij* 
pod k ie r .  k s .  prof. S. RosenbeigeFa (Franciszkani­
na), odśpiewa szereg pieśni wielkanocnych.

 oo  •-
Dziś Akademia poselska Ch. 0.

Dziś, w niedzielę, o 12-ej w domu przy 
ul. Potockiego 11, I p. odbędzie się akade. 
mja poselska. Przemawiać będą: sen. Woj­
ciech Korfanty, pos. Władysław Tempka 
i poseł W acław Bitner. Wstęp bezpłatny dla 
członków Chrz. Dem. i organizacyj zaprzy­
jaźnionych za okazaniem legitymacji lub za­
proszenia.

Uprasza się o punktualne przybycie.

Nie skąpmy oroszą, gdy chodzi o zdrowie 
młodzieży.

Dziś w niedzielę odbędzie się w  Krako­
wie publiczna zbiórka na cele Domu Zdrowia 
i Kolonii Wakacyjnej d l a  uczenie krakow­
skiego państwowego Gimnazjum żeńskiego 
w JFarbutowicach. Ofiarne społeczeństwo kra­
kowskie z pewnością poprze szlachetne za­
biegi ShAvaiv.ys7.enia Domu Harbutowskiego 
i umożliwi w ten sposób kolonistkom Gim­
nazjum żeńskiego odpoczynek w zdrowej 
okolicy, w bezpośredniem  zetknięciu z przy-1 
rodu. ..................

J A W O B M C M E S O  M A W Y
wszędzie wyróżniane, 
«?dyi cfo&re sq e tanie!
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Rewelacyjne arcydzieło „Paramounta“. reżyserji genialnego twórcy słynnych filmów:

J O Z E F A  v o n  S T E R N B E R G A  „Marocco" i „X-27“.
Najpiękniejszy f i lm  

te g o  s e z o n u .

n  w w u  c  .  U 1 1 U '  I U I  J  „ M a r

SZANGHAJ- EKSPRES ___
Role główne o najwyższym wyrazie artyzmu stwarzają

M AR L E N A  DIETRICH,  CLIVE BROOIf, ANNA MAY WONG
Codziennie przedsprzedaż biletów przedpołudniem od 11.30 do 13.30 popołudniu.

^  Z n itk i I w o ln e  w s tę p y  n ie w a ż n e  do o d w o ła n ia .

Od p ią tk u  
dn. 22 kwietnia b. r. Bagatela ftft w K i n o t e a t r z e
Nmwspamalsze arci^zieło europeishiej produhigi filmowe!„ K A N K A N  99 Les amours de minuit
(M ilowe G e o r g e tty ) . Blaski i nędze żyeia pięknej tancerki z Marsylji. W rolach głównych 

para najświetniejszych aktorów europejskich, ulubieńców Niemiec i Francji
D A N I E L A  P A R O L A  I P I O T R

S zczeg ó ły  w  afiszach .
B  A  C Z  E W .

Nie pomagają podwyżki podatków i opłat.
Wywiad z pos. Rymarem o sytuacji budżeto wo-skarbowej. _  Fundusze instytucji ubezpie­
czeniowych. — Fundusz drogowy i obrotowy reformy rolnej. _  Zamówienia ńa poczet bud­

żetów lat następnych.

M y ł projekt zmniejszenia świadczeń państw:Deficyt, jakim skarb państwa zamknął ub 
rok budżetowy miał swe źródło w zmniejszaniu 
się z miesiąca na miesiąc dochodów skarbo-

Zupełny zastój w handlu drzewnym.
Sytuację w przemyśle i handlu drzewnym 

charakteryzował w ostatnich dwóch miesiącach 
zupełny zastój i apatja. Z powodu przeciągają­
cej się zimy nie było prawie zupełnie popytu 
na m aterjały tarte. Również w handlu ekspor­
towym ruch był mały, większych trauzakcyj za­
granicznych nic zawierano. Francja, która po 
zamknięciu rynku niemieckiego, była jedynym 
poważnym rynkiem zbytu, zupełnie zawiodła 
wskutek przesilenia w handlu drzewem, które 
objęło ostatnio również ten rynek.

Z dniem 1 kwietnia podwyższone zostało 
cło przywozowe od drewna we Francji prze­
ciętnie 2—3 razy. Tego rodzaju stawka celna 
równa się w tym wypadku niewątpliwie prohi- 
bicji.

Wywóz drewna polskiego na rynek szwaj­
carski jest już od 2 miesięcy zamknięty wobec 
braku odpowiedniego kontyngentu niskocłowe-
go. W powyższej sprawie prowadzone są roz­
mowy polsko-szwajcarskie, które niewątpliwie 
doprowadzą do przyznania Polsce przez Szwaj­
car ję kontyngentu nisk- łowego, wobec wy­
czerpywania się zapasów, dowiezionych w nad­
miarze w okresie przed zwyżk cla i stałego za­
potrzebowania ze strony przetwórczego drzew­
nego przemysłu szwajcarskiego.

Najbliższe płatności podatkowe rolników
Większe obciążenia niż w roku ub.

Z dotychczasowych wiadomości, jakie przedo­
stały się' do prasy wynika, żo rolnicy dn czasu 
zbiorów' mają do zapłacenia trzy szczególnie du­
że pozycje: 1) pierwsza rata podatku gruntowego 
za rok 1932, 21 pozostałe rniy z tytułu kredytu 
rejestrowego udzielonego pod zastaw zboża i ”) 
zaległości w> stosunku do towarzystw kredytu dłu­
goterminowego.

Ażeby zorjenłować się w bieżących płatnościach 
rolniczych, należy porównać je z płatnościami 
z tego’samego okresu roku ubiegłego. Otóż przy­
pominamy. że wówczas pierwsza rata podatku 
gruntowego nie była wymagana w całości, po dru­
gie znaczna kwota, bo około 10 mili. złotych z ty­
tułu należności za kredyt rejestrowy, została zweks 
łowana na jesień i wreszcie mniej majątków zale­

ca ło  w stosunku do towarzystw kredytu długo­
terminowego, a więc mniejsza globalna suma_ na 
rzecz tych towarzystw musiała być wyciągnięta 
z warsztatów rolnych. Wynika stąd. że kwota, 
którą rolnicy mają "płacić w czasie obecnego przed­
nówka, jest niewątpliwe znacznie większa od tej, 
która była wymagana w ubiegłym roku o tym 
czasie.

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA" 
Jana Wolnego

plac S zczep ań sk i 2 , T a lefon  1 0 3 -3 1 .

urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 
Mnie] zasobnym daleko idęce ustępstwa.

G iełda krakow ska.
Kraków 23 kwietnia. (PAT). Giełda bez no­

towań.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 23 kwietnia. Dolary: 8.88 i pół, 8.90 
i pół, 8.86 i pół. Dewizy: Gdańsk 174.70, 175.13, 
17457; Holandja 361.00. 361.90, 360.10; Londyn 
(33.40, 33.36), 33.55. 3351; Nowy Jork 8.90, 8.92, 
8.88; Nowy Jork telegraficznie 8.90, 8.92, 8.88; Pa­
ryż 35.09, 35.18. 35.00; Praga 26.37, 26.43. 26.31; 
Szwajcarja 173.05. 173.48, 172.62; Wioch \ 15.85,
46.08, 45.62; Berlin prywatnie 211.60.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 79 — Lilpop 15.
Pożyczki: 4% dolarowa 49—4955 — 7% sta­

bilizacyjna 52.87—59—53 — 16% kolejowa 101 — 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 23 kwietnia. Parvż 20.29-%. Londyn 

19.28, Nowy Jork 5.15%. Belgja 72.15 Włochy 
26.50, Hiszpanja 4050, Hclandja 208.55, Berlin 
13255. Sztokholm 94.25, Oslo 95.00. Kopenhaga 
105.50 Sof ja 3.73, Praga 15.26, Warszawa 57.75, 
Bialogród 9.00, Ateny 6.55, Konstantynopol 2.47, 
Bukareszt 3.07, Holsingfors 9.G0.

 o-------

wyeh. Ponieważ sytuacja gospodarcza kraju nie 
tylko nie "wskazuje żadnych oznak poprawy 
ale przeciwnie, każe liczyć się w najbliższym 
przynajmniej okresie z poważurmi trudnościa­
mi, kwestja wpływów skarbowych z rozpoczy­
nającym się rokiem budżetowym nie straciła 
nic na ostrości. Sprawozdanie za kwiecień, 
pierwszy miesiąc nowego roku budżetowego 
jest też oczekiwane z zainteresowaniem.

W związku też z sytuacją budżetową udzie­
lił nam interesujących uwag w wywiadzie pos. 
Rymar, doskonały znawca spraw budżetowych, 
który w dłuższej rozmowie scharakteryzował 
najważniejsze cechy obecnego położenia skarbu-

— Jak przestawiają 9ię obecnie dochody 
skarbowe

— Każdy miesiąc — mówił pos. Rymar — 
przynosi na tym odcinku stałe pogorszenie. 
Trzy ostatnie miesiące dały ministrowi skarbu 
od 175—172 milj, zł. miesięcznie, gdy jeszcze 
rok temu dawały od 200—230 milj. zł. Nie po­
mogły wszystkie podwyżki podatków i opłat; 
rząd nie zmniejszając w szybkiem tempie wy­
datków i potrzeb swoich w ciągu dwóch lat 
ostatnich, korzystał z wszystkich źródeł finan­
sowych, jakie dlań były dostępne. Ogołocił 
z gotówki zakłady ubezpieczeń społecznych, co 
przyczyniło się w konsekwencji do kryzysu 
także i w tej dziedzinie. Nie jest dziś tajemni­
cą dla nikogo, że nawet drobne sumy musiały 
wszystkie te zakłady lokować w listach Banku 
Rolnego i Banku Gospodarstwa Krajowego. — 
Skutek jest ten, że zakład ubezpieczeń od 
ognia nie ma dziś gotówki na wypłatę odszko­
dowań pogorzelcom, zakład ubezpieczeń pra­
cowników umysłowych nie ma gotówki na za­
siłki dla bezrobotnych. Bank Polski przyjął 
do lombardu część tych obligacji, ale więcej 
brać ich nie chce. Skutek jest ten ,że pogo­
rzelcy z la ta  1931 oczekują nadaremnie na wy­
płatę odszkodowania 13—16 milj. zł.

WYCZERPANE KREDYTY.
Rząd jieszcze w ub. roku korzystał, gdzie 

mógł z kredytu towarowego. Przypomnę — 
zaznaczył pos. Rymar — tylko kilka ważniej­
szych. Uchwałą rady ministrów z sierpnia, ub. 
roku. mogli poszczególni ministrowie resorto­
wi dawać zamówienia przemysłowi na poczet 
budżetów na dwa lata następne. Układem z Mel 
łonem i Lilpopem kolej korzystała i korzysta 
z kredytu na wagony towarowe i osobowi. 
Państwowy Fundusz Drogowy dostał pożyczkę 
od firmy włoskiej Purieellego, Państwowe Za­
kłady Inżynierji otrzymały pożyczkę od firmy 
Saurer i Fiat w sumie 1,700 tys. dolarów. 
Poczta otrzymała pożyczkę gotówkową i towa­
rową z Anglji.

Obecnie i ta forma pomocy wyczerpała się.
Rząd już w czasie debat sejmowych przęd­

na ro-maite cele. Znikły tedy z budżetu całko­
wicie świadczenia na drogi, meljoracj.i wodne, 
inwestycje w rolnictwie, parcelację itp. Dla 
osłabienia wrażenia, jakie te proiektv wywo­
łały wskazano, że utworzone osobne fundusze 
znajdą konieczne środki na te niezbędne cele. 
Są to fundusze drogowy i obrotowy reformy 
rolnej. Wiemy, żo Państwowy Fundusz Drogo­
wy prawie całkowicie się załamał. Jesteśmy 
pewni że i Fundusz obrotowy reformy rolnej, 
nie spełni pokładanych w nim nadzieji.

W ten sposób dw,a. niesłychanie ważne dzia­
ły w gospodarce narodowej zostały w biedzie, 
opuszczone.

— A w innych dziedzinach?
— Oszczędności na urzędnikach, emerytach, 

inwalidach i bezrobotnych wskazują na chęć 
dalszego zmniejszania wydatków państwa. Nic 
ruszono tylko wojska.

— Nie sądzę — mówił pos. Rymar — by 
nożyce oszczędnościowe w tern miejscu zatrzy­
mać się mogły. Obok tych czysto skarbowych 
trudności, wyłonił się problem czysto gospodar­
czy. Próby podniesienia cen w rolnictwie za­
wiodły.

Istnieje coraz silniejszy nacisk na rząd 
i sfery gospodarcze, aby podjęto akcję, zmie­
rzającą do stosownego obniżenia cen na pro­
dukty przemysłowe, monopolowe i oczywiście 
do stosownego obniżenia świadczeń publicz­
nych. Rozwiązanie tego zagadnienia zadecydu­
je o wyjściu Polski z ogólnego kryzysu gospo­
darczego względnie w przeciwnym wypadku, 
o utrwaleniu się obecnych, istotnie nienormal­
nych stosunków.

Rząd ze swej strony uprawia politykę ,.prze 
czekania". Nie można jednak wróżyć tej me­
todzie szczęśliwego wyniku.

(Radio.
Radjo w pościgu za bandytami.

Jest rzeczą zupełnie naturalną, że fale radjowe, 
których szybkość wynosi 300.0GO kim. na sekundę, 
bywają celowo i planowo zużytkowane do potrzeb 
policyjnych. Jednakże zwlekano dość długo w Ame 
ryce, zanim zdecydowano się tam robić użytek 
z radja, w celu ścigania bandytów w wielkich mia­
stach Stanów Zj dnoezonych. Dopiero niedawno 
dwa największe towarzystwa amerykańskie, roz­
porządzające 120 rozgłośnikami, połąezoneini orga­
nizacyjnie w dwa łańcuchy i „niebieski" i „czer­
wony" utworzyły sjpeejaJną służbę gończą dla to­
pienia bandytyzmu drogą bezdrutową, W roku 
ubiegłym w samym tylko Chicago udało się po­
chwycić około 1.000 przestępców. Lecz aby ta me­
toda dawała dobre wyniki, trz ba było pierw za­
prosić rad.josłuchaczów do współdziałania z orga­
nami Policji w ściganiu bandytów. Do tego trzeba 
było z początku pewne charakterystyczne prze­
stępstwa sztucznie zain.seenizować. wywołać wśród 
radjoshichaczów pewne napięcie uwagi i podnie 
cenie nerwów , aby z tern większym zapałem i 
gorliwością gromadnie przyłączali się do pościgu 
za bandytami. Prócz tego niektórzy wybitni człon­
kowie służby śledczej wygłosili przez radjo szereg 
odczytów, iv których opowiadali sensacyjnie ppi- 
zody z swojej właipnej. kryminologicznej prak­
tyki przy różnego rodzaju wlamatrach. napadach 
lub podpaleniach. Wszystko to miało na celu wy­
chowanie radjosiuchaezów na dzielnych pomocni­
ków służby policyjnej.

To oczywiście sprawiło, że dla bandytów radjo 
stało się nownn potężnym wrogrem, którego nie­
nawidzą. Rozgłośnie amerykańskie muszą obecnie 
utrzymywać własną straż ochronną, czuwającą nad 
mikrofonami i strzegącą aparatury nadawczej 
przed zamachami. Także i nazwiska speakerów 
policyjnych trzymane muszą być w tajemnicy ze 
względu na ich bezpieczeństwo osobiste

Niestety przy szukaniu małego Lindgergha za­
wiódł nawet wywiad radjewy.

Programy stacyj radiowych.
Poniedziałek 25 kwietnia.

Kraków (312.81. O. 11.45 P:?ighd j.zasyJ 115? 
Sygnał czasu, hejnał; Jż.-O P’v ty  to 29 Kem. me­
teorologiczny; 15.05—16.’0 Transmisje z Warsza­
wy; 16(10 i" 16.40 Płvty: 16.20 Frań,, i k i z War­
szawy: 17.10—18.50 Transmisje z Warszawy; 18.50 
Rozmaitości; 19.10 Odczyt, p. t. „W krainie czar­
nogórskich pasterzy", wygi. dr. M. Małecki, doc. 
TJn. dag.: 1955 Program na dzień następny 19.30 
Wiadomości aportowe; 19.35 Płyty; 19.45—2-1
Transmisje z Warszawy.

Lwów (h80.7). G. 19.15 ..O alchemji i alchemi­
kach”. wygi. p. M Kazecka: 19.30 „życie i kul­
tura żydowska w Polsce przedrozbiorowej", wygi. 
dr. .T. Sehall.

Warszawa (1411.8). G. 1150 Komun, meteor.j
11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Program na dzień bieżący: 15.10 Płyty; 1350
Państw. Instytut Met.; 13.35 Duety operowe (pły­
ty): 14.45 Muzyka lekka (płyty); 15.05 Kom. go­
spodarczy i gieWfli pieniężna; 15.15 Przegląd ko­
munikacyjny: 1555 Odczyt z cyklu dla maturzy­
stów: 15.45 Kom dla żeglugi i rybaków; 15.59 
Odczyt, p. t. ..Epoka kongresów"; 16.10 Płyty: 
1650 Francuski (kurs element.): 16.40 Koncert
fortepianowy Griega w wyk. I. Friedmana (płyty); 
17.10 Odczyt p. t. ..Fryderyk Friibel i jego meto­
da" (w 150-tą rocznicę urodzin Frobla); 17.35 Mu­
zyka lekka z kawiarni „Gastronomja"; 18.50 Ro­
zmaitości; 19.15 Wiadomości bieżące rolnicze; 
1955 Program na dzień następny: 19.36 Wiadomo­
ści aportowe: 19.35 Piosenki J. Macdonald (pły:y);
19.45 Dziennik Radjowy. 20 Feljeton muzyczny 
p. t. „Dzień szopenowski1.1, wygi. prof S' Nie­
wiadomski; 20.15 Muzyka żydowska; 21.45 Fel- 
jftton p. t. ..Życie stenograficzne"; ?2 Transmisja 
z Teatru Wielkiego „Konkursu Orldeatr Kolejo­
wych".

Katowice (408.7). G. 14.55 Komunikaty Patek. 
Zw. Zrzc-zeń Gosp. Woj. Śląsk.; 16.40 Karol Ford: 
..Odrodzenie kinematografii francuskiej": 19.05 
Odcinek powieściowy; 19.20 Prof. dr. K. Hartleb: 
„Stanowisko i życio kobiety w średniowieczu".
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 K R A JO W E : ZAGRANICZNE? -  F o r s t e r  I

Szkielskł R o tk ie w ic z  B

W ybrański Mustsd I

I Wielki wybór pianin i fortepianów .
KRAJOW E: ZAGRANICZNE:

Bracia Flblger B ech ste in  Hofmann
B etting B luthner Onandt {
K ernltopf BSsendorfer RBnfsch

I Som m erfeld  Ehrbar Schw elghofer
Fdrater Scholze

G areau
W ielki wybdr w instrumentach używanych. = . ...=  Dogodne raty.

» Skład f o r t e p i a n ó w  bi
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. Jj

)»*• K A T A R  i G R Y P A  ^

I
 to z w i a s t u n  z m i e n n e j  a u r y  z wiosną — G R O Ź N Y  DLA WS ZYSTKICH !  uchronić się jednak można od przeziębień kata­

ru i orypy, używając znanego powszechnie w kraju i zagranicami środka leczniczego i profilaktycznego

PINOM ETHYL -  Cena Zt. 1*75
którego składniki PIIENOLMENTHOLCAMPHOR w olejkach eterycznych na wacie wprowadzając do nosa, ulatniają się zwolna w formie mgły i bezpo- 

_JHB średnio dostają się do organów  oddechowych. — Do nabycia, we wszystkich aptekach, drogerjach w  Polsce i w Gdańsku.
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Ja k  glosuje się w Prusach!
Wybory odbywają eię od godziny 8 rano do 

godziny 5 popołudniu. Glosują się urzędowani i 
kartkami, na którycli uwidocznione są wszyst­
kie partje, kandydujące w danym okręgu wy- 
berrezym.

Podziału 4 .j O mandatów dokonuje się w po- 
trojnein skrutynium. Na jeden mandat przypa­
dać będzie uO;0()O wyborców, podczas gdy jesz­
cze przy ostatnich wyborach do Landtagu dziel 
Kikiem' wyborczym była cyfra 40.000. (Przy 
wyborach do parlamentu Rzeszy przypada na 
jeden mandat (jO.OOO wyborców), Jeśli u.p dana 
partja w jednym okręgu uzyska 55.000 głosów 
to wybrany jest pierwszy kandydat z listy, zaś 
pozostałych pięć tysięcy głosów przypada do 
drugiego skrutynium, do którego ustanowiono 
wspomnianych 0 związków wyborczych. -—• 
IV skrutynium tern zlicza się reszty głosów po 
szczególnych stronnictw z okręgów połączo­
nych w jedną całość i partja uzyska znów mnn 
dat. jeśli reszty zliczone razem osięgają cytrę
50.000. Reszty z tego skrutyuja, idą znów do 
trzeciego skrutynjmn. gdzie z listy państwowej 
przydzielane są nowe mandaty. Zasadniczym 
dzielnikiem i w tom skrutynjum jest cyfra
50.000. ale dzielnik ten może być zmniejszony, 
■zależnie od tego. ihj mandatów ma być jeszcze 
przydzielonych. Może się z d a r z y ć ,  żo partja 
uzyska mandat jeśli reszta jej głosów docho­
dziła do 25—30 fwięcy. Tu jednak ustawa prze 
widuje ważne postanowienie. W trzeciem skru­
tynium żadna partja nie może otrzymać więk­
szego przydziału mandatów, niż osiagnęla w po 
przednich dwóch skrutynjach. Praktycznie to 
oznacza: jeśli danej partji pozostało do trzecie­
go skrutynia 500.000 głosów, to partja ta mia­
łaby otrzymać w trzeciem skrutynjum najmniej 
sześć mandatów. Jeśli jednak w poprzednich 
skrutynjach uzyskała tylko trzy mandaty, to w 
trzeciem skrutynjum przydziela się jej znów 
tylko trzy mandaty, czyli, że traci 150.000 gło­
sów na korzyść innych stronnictw.

Ostre pogotowie policji.
Berlin 20 kwietnia. IV związku z jntrzejszemi 

wyborami do sejmu pruskiego, zarządzone zostało 
na całym terenie Prus ostre pogotowie policyjne.

w Wiedniu.,j u u , j  gminne
Wiedeń, 23. 4. PAT. Jutro w niedziele odbę­

dą się wybory do rady miejskiej ni. Wiednia. 
Ju tro  odbędą się również wybory do rad gmin­
nych w Styrji i K aryrtji. Charakterystyczną ce­
chą iy obecnych wyborach jest udział narodo­
wych socjalistów i komunistów. Ponadto odbę­
dą się jutro wybory do sejmu Dolnej Austrji i 
do sejmu salzburskiego.

N a jle p sz a  i n a j ta ń s z a  B I E L I Z N A

„ E G  & 44 Falryka Mm Kraków, M a  4.

Ukraińcy dziękują włoskim faszystom.
za tfchwalę w sprawie rewizji traktatów.

Warszawa 2!. 4. fTelef wł.). Przywódca orga- 
nlzaJyj ukraińskich pułk. Konowalec wystosował 
dn Miosnliuirgo telegram, w którym wyraża w i- 
mienm Ukraińców podziękowanie za powzięcie 
przez W ielką Radę Faszystowską^ rezolucji, podno­
szącej konieczność dokonania rewizji traktatów po­
kojowych. Ukraińcy spodziewają, się. że zainicjo­
wana "przez faszystów polhyka rewizji traktatów 
pokojowych, uwzględni także plany ukraińskie 
w Kierunku uzyskania państwa samodzielnego.

Cliarakterystyrznem jest. że organizacje riacjr- 
nalistów ukraińskich w innych krajach, wystoso­
wały analogiczne telegramy" do Massołiniego. Ró­
wnież Ukraińcy zamieszkali w Rzymie, wysiali 
specjalny memoriał do Massołiniego, w którym 
poruszają zagadnienia ukraińskie.

Curie S M o w sfca  przyjeżdża do Polski.
W a r sz a w a .  (PA Pt. Prasa podaje, iż przybyć ma 

do Warszawy p. Marja Curie-Skłodowska. Praw­
dopodobnie t o w a r z y s z y ć  je j  będzie jedna z jej 
córek. P r z y j a z d  w ie lk ie j  u c z o n e j  p o z o s t a j e  w  zw ejz  
kn z uroczystą '"auguracja Instytutu Radowego  
jej imienia, która odbędzie sie w  Warszawie W mie 
siącii maju. Pani *'Hnc-8klodow-kicj towarzyszyć 
m.i ró w n ie ż  prof. Regand. j e d e n  7. n a j w y b i t n i e j ­
szych specjalistów w dziedzinie terapji raka.

Ko my poseł rumuński w Warszawie.
W arszaw a 23. i. fTelef. wł.). Dotychczasowy 

pości rumuński w Warszawie, Jerzy Bilcinresca 
mianowany zo-dai posłem rumuńskim przy Waty­
kanie. W micjsco p. Rdlcinrescu posłem rumuń- 
skim prz.y rządzie polskim mianowany został min. 
Wiklnr Cadcre.

W ,  ■ dalszy ciąg konferencji spalskiej
Warszawa, 23. -1. (Tclof. wl.) Po powrocie 

do kraju marszałka Piłsudskiego, a parę dni 
przedtem prcmjcra do stolicy, nastąpiło znacz­
ne ożywienie w kolach politycznych. Do War­
szawy powrócili także członkowie rządu, prze­
bywający na krótkich urlopach wypoczynko­
wych. Pierwszo dwa dni po powrotne marsz. 
Piłsudski poświęcił jedynie konferencjom w 
Belwederze, podczas których zaznajomił sie z 
najważuiejszemi sprawami wszystkich dziedzin 
życia państwowego. Pracowicie i interesująco 
zapowiada się tydzień nadchodzący. Na ponie­
działek wyznaczona jest narada b. szefów rzą­
dów’ pomajowych u P. Prezydenta Rzplitej, bę­
dąca dalszym ciągiem narady pcświątecznej w 
Spalę. Narada poniedziałkowa odbędzie się na 
Zamku w- Warszawie. W związku z konferencią 
b. premjarów oczekiwany jest przyjazd w dniu 
jutrzejszym do Warszawy prof. Bartla. W  na­
radzie li. premierów weźmie również udział p. 
niarsz. Piłsudski.

„SEJM GOSPODARCZY4’ W OBECNOŚCI 
PREZYDENTA.

We wtorek 20' !>. m. obradować będzie w sa­
li Senatu zapowiedziany zjazd samorządu gos­
podarczego, to znaczy izb handlowo-przemysło-

v ych. rzemieślniczych i rolniczych. Na zjazd 
przybędzie P. prezydent. Rzplifej. W obecnej 
sytuacji ekonomicznej sfery oficjalno przywią­
zują dużą, bodaj że przesadną, wagę.do obrad 
samorządu gospodarczego, trudno bowiem przy­
puszcza ć. ażeby w obecności Prezydenta Rzpli- 
tej można było przeprowadzić jakąś bardziej 
krytyczną dyskusję, zwłaszcza, że zjazd ma 
obradować tylko jeden dzień.

DALSZE OSZCZĘDNOŚCI W BUDŻECIE 
I PODWYŻKI OPŁAT.

W środo h:b we czwartek odbędzie się po 
siedzenie Rady Ministrów, na które przygoto­
wuje się szereg projektów przedowszystkicm z 
dziedziny dalszych oszczędności budżetowych, 
zarówno w zakresie gospodarki państwowej jak 
i samorządowej. Poza projektami reformy ad­
ministracji oraz projektami oszczędnoiciowemi 
w gospodarce samorządów rząd załatwi praw­
dopodobnie sprawy, dotyczące podwyższenia 
opłat ?a paszporty zagraniczne.

W przyszłym tygodniu spodziewany jest 
powrót z Paryża wiceministra skarbu Koca, 
który wyjechał tam w sprawach finansowych. 
Powrót ministra Kuch na z Paryża nastąpi w 
niedziele.

Tardieu o konferencji z Brueningiem,
PO RAZ PIERWSZY OMÓWIONO WYCZERPUJĄCO WSZYSTKIE TEMATY.

Paryż, 23 kwietnia. Po wczorajszej konfe­
rencji z kanclerzem Brueningiem i sekretarzem 
stanu w nicniieekiem ministerstwie spraw za­
granicznych yo h  Bticlowem, premjer Tardieu 
oświadczył przedstawicielowi „Petit Parisien" 
że nigdy jeszcze nie miał sposobności tak szcze 
gółowo omówić z ministrami niemieckimi wszel 
kie zagadnienia interesujące oba państwa. To 
też podczas tej rozmowy nie pominięto żadnych 
spraw. Dziennik donosi dalej, żo w kwestji re- 
paracyjnej nie osiągnięto żadnego porozumie­
nia, ani co do terminu zwołania konfereucji lo­
zańskiej, ani też w sprawie wyboru prezydenta 
konferencji lozańskiej.

 X --------
OBRADY PREZYDJUM KONFERENCJI 

ODROCZONE DO PONIEDZIAŁKU.
Genewa, 23. 4. PAT. Wyznaczone na dzisiaj 

posiedzenie prezydjuni konferencji rozbrojenio­
wej zostało nagle odroczone do poniedziałku. 
Zebrało się natomiast prezytljum komisji ogól­
nej. które omówiło m. in. sprawę najbardziej 
właściwych sposobów ustalenia rozróżnienia bro 
ni ofenzywnej i obronnej. Na poniedziałkowem 
posiedzeniu prezytljum konferencji powzięta zo­
stanie decyzja co do oddania do dyspozycji 
Ligi Narodów pewnych rodzajów broni oraz ró­
wnouprawnienia państw z punktu widzenia 
zbrojeń.

„KRYZYS KONFERENCJI ROZBROJENIO­
W EJ NIEUNIKNIONY".
Głosy prasy francuskiej.

Paryż, 23 kwietnia. Nawiązując do wczoraj­
szej uchwały komisji głównej konferencji roz- 
brojeiuowej w sprawie rozbrojenia jakościowe­
go ..Echo d? Paris“ wyraża obawę, że mimo 
uwzględnienia stanowiska francuskiego, projekt 
francuski wcześniej czy później, przecież zosta­
nie odrzucony a wtedy nastąpi kryzys konferen 
cji rozbrojeniowej. Kryzys nadejdzie jednak w 
terminio późniejszym, ponieważ Tardieu i Brue- 
niug postanowili dyskusję nad obydwoma pro­
jektami podjąć dopiero po wyborach we Fran­
cji. — Podobne obawy wyraża ,,Figaro", uwa­
żając wczorajszą uchwale za terminowe zawie­
szenie broni. — „Popnlaire* stwierdza, że 
Francja jest ze swym projektem zupełnie osa­
motniona, Podobni i pisze ..Journal" dodając. 

■żrr projekt francuski popierany jest jedynie 
przez państwa Malej Ententy, Polskę, Belgję 
i niektóre państwa Ameryki łacińskiej, podczas 
gdy większość państw przeciwna jest tezie fran 
cuskiej.

Genewa 23 kwietnia. Biuro prezydjałne konfe­
rencji rozbrojeniowej uchwaliło dziś wczorajsza 
rezolucję komisji głównej w sprawie rozbrojenia 
jakościowego przedłożyć komisji technicznej do 
dalszego opracowania.

Okret z transportem argentyńskich 
zbrodniarzy

przebywa w oorcie barcelońskim
Paryż. 23 kwietnia. W edle doniesień z Ma­

drytu, argentyński siatek transportow y „Cha­
co", ua którego pokładzie znajduje się k ilku­
dziesięciu deportowanych z, Argentyny zbrod­
niarzy, przebywa od luższcgo czasu w Barce­
lonie. gdzie poddany został napraw ie. W szel­
kie zatem pogłoski, jakoby statek znajdował 
się na Morzu Północnem, lub na Bałtyku, 
pozbawione są wszelkich podstaw. Naprawa 
statku jest już na ukończeniu, wobec czego 
statek opuści port już w najbliższych dniach. 
Cel jego podróży nie jest znany.
CO DZIEJE SIE NA POKŁADZIE „CHACO"?

Paryż. (PAT) Reporterowi „Malinki" Ger- 
c ilie  ReaelYowi udało sie wejść na pokład 
statku „Chaco". Jest to nony statek o wy­
glądzie iniliiiirnyin, przystrojony oryginalne 
mi flagami: suszącemi się na słońcu koszu­
lami. licach przyjęty był przez kapitana pa­
rowca A tarci, który dobrodusznie pokpiw ał 
sobie z imaginacji dziennikarzy. „Chaco" — 
oświadczył kapitan — pozostaje w Barcelonie 
od 9 kw ietnia i przez cały ten czas nie opusz­
czał portu. Kapitan zaznaczył, że przestępców 
było ua pokładzie 112, ludzi uiebardzo cieką- 
węch i dość pospolitych, a w każdym razie

bardzo posłusznym od czasu, gdy sie znale­
źli w fem pływając cm więzueniu. W Cadix 
wysadzono na ląd 49 więźniów, w- Genui U . 
Pozostaje jeszcze 15 więźniów, to jest tylu. 
ilu jest oficerów’ w sztabie okrętu. „Chaco" 
udaje się obecnie do Anglji, dokąd odwie­
zie więźnia Cohna, a następnie odstawi do 
Polski pew ną liczbę esób, którym powietrze 
argentyńskie nie służyło zupełnie. T wszyst­
ko to, zechce mi pan wierzyć — zakończył 
kapitan — odbędzie się bez komplikncyj 
i kłopotu.
Dalsze aresztowania w Indfach.

Londyn, 23 kwietnia. Znana poetka indyj­
ska Sarnjini Naidu, pełniąca chwilowo funk­
cje przewodniczącego kongresu indyjskiego, 
aresztow ana wczoraj w Bombaju za wydale­
nie się t, m iasta mimo zakazu policyjnego, 
została dziś skazana na rok więzienia.

W Nowem Delhi aresztowany został Ma- 
larija . najpoważniejszy kandydat na przewo­
dniczącego kongresu indyjskiego.

Kara śmierci na zamachowca.
Londyn. 23 kw ietnia. Sprawca zamachu 

na prem jera japońskiego Hamagucziego Sa- 
goj.i skazany został na k arę  śmierci. Ja k  wia­
domo, Sagoja dokonał zamachu na prem jera 
japońskiego w’ listopadzie 1930 roku i zranił 
go tak ciężko, że w parę miesięcy pretnjcr 
zmarł w następstw ie odniesionych ran.

R a d o ś ć  ż y c i a
traci wiele ludzi, k tórych dręczą okro­
pne bóle reum atyczne i nerw ow e. Lecz 
niem a pow odu do rozpaczy, gdyż już 
w iele tysięcy cierpiących odzyskało swe 
zdrow ie przy pom ocy Togalu. Tabletki 
Togal bow iem  zwalczają te niedom aga­
nia, w strzym ując nagrom adzanie się kw a­
su moczowego, który, jak  w iadom o, jest 
przyczyną tych cierpień. Nieszkodliwe 
dla serca, żołądka i innych organów . 
Spróbujcie i przekonajcie się sam i, lecz 
żądajcie we w łasnym  interesie tylko ory­
ginalnych tabletek Togal. — Do nabycia 

we w szystkich aptekach.

uank Polski w SI. dekadzie kwietnia.
Warszawa, 23. 4. (Telef. wł.) Bilans Banku 

Polskiego za drugą dekadę kwietnia wykazuje 
zapas złota 574.263.000, to jest o 699.000 wię­
cej, aniżeli bilans za dekadę poprzednią. Pienią­
dze i należności zagraniczne zaliczone do po­
krycia zmniejszyły się o 15.982.000 zł. do sumy
51.409.000 zh, także niezaiiczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 271.000 zl. do sumy 115.849 
tys. zł. Portfel wekslowy zmalał o 25.609.000 
zł. i wynosi G03.SSO.000 zł. Pożyczki zastawowi/, 
wykazują spadek o 2.17G.OOO zł. do 112.837.000 ’ 
zł. Inne aktyw a wynoszą 137.143.000 zł., to jest
0 1.003.000 zł. więcej, aniżeli w dekadzie po­
przedniej.

W pasywach pozycja natychmiast platnycli 
zobowiązań zmniejszyła się o 4.928.000 zł. 
Obieg biletów bankowych wykazuje spadek o
43.125.000 zł. do sumy 1.057.576.000 zł. Sza­
cunkowy procent pokrycia obiegu biletów i na­
tychmiast płatnych zobowiązań wynosi w zło­
cie 45.92. pokrycie walutowo kruszcowe 50.03
1 wreszcie pokrycie zlotem samych tylko bile­
tów bankowych wynosi 54.50.

0 obniżką cen w uzdrowiskach polskich.
"Warszawa, 23. 4. (Telef. wł.) Odbył się tu 

zjazd związku uzdrowisk polskich, na który 
przybył także wicem inister skarbu p. Sta­
rzyński. P. Starzyński zapew nił obradujących 
o życzliwym stosunku rządu do uzdrowisk, 

podkreślił (potrzebę uregulow ania cen w u- 
zdrowiskach i wzmocnienia propagandy, — ■ 
Obrady zjazdu były poświęcone przedewszyst- 
kiem  ujednostajnieniu akcji w kierunku naj­
dalej idącej obniżki cen w uzdrowiskach, 
sp ran ie  w alki z wyjazdami zagranicę.

Olbrzymi sukces sztuki Rostworowskiego
Prasa poznańska rejestruje niezwykły sukces 

sceniczny wysławionej tam ostatnio sztriki K. IŁ 
Rostworowskiego p. t. ..U mety", której premjera 
odbyła się w Teatrze Polskim. IV sprawozdania 
7. premjery pisze m. in. „Nowy Knrjer":

..Takiego tłoku i ścisku dawnośmy w Teatrze 
PoDkim nie widzieli. Galerja — wszystkie loże 1 
parter oblepione dostawnemi krzesłami, głowa 
przy g-lowie siedzi i wsłuchuje się thira najinte­
ligentniejszej publiczności naszego grodu w mocne 
■słowa dzieła Karola Rostworowskiego. Teatr za­
mienił się w jeden słuch i jedno oko, w jedną go- 
r.ącą atmosferę upojenia i zachwytu nad talentem 
drama-topisarskim autora ,.U mety“.

Publiczność zgotowała Rostworowskiemu en­
tuzjastyczną owacje.

aSBffiHBHSHBSS®®!
Warszawa 23. 4. (Telef. wł.). Zamieszkały w Li> 

d7,i przy ul. Dolnej Franciszek Kozubski od lat 
gral na loterii, wierząc, że kiedyś uśmiechnie mu 
się fortuna. Nadzieja go nie zawiodła ł ostatulo 
na jego numer padła wygrana 20.000 zł. To go 
ta oszołomiło, że począł tracić zmysły. Kozubski 
począł snuć brednie na temat zużycia pieniędzy 
i wreszcie zaczął podejrzewać rodzinę, że chce go 
zamordować, ażeby mu zabrać pieniądze. Kozub­
ski dostał ataku fuzji, podczas którego zdemolo­
wał mieszkanie, pebii żonę i dzieci. Szaleńca mu­
siano umieścić w szpitalu dla umysłowo chorych.

Ateny. (PAT) W związku z katastrofalnym  
finansowem położeniem kra ju  delegacje licz­
nych stowarzyszeń oraz wybitne jednosiki 
społeczeństwa zwróciły się do arcybiskupa 
ateńskiego, prym asa Grecji, z prośbą, aby 
zechciał stanąć na czele organizacji, k tórej 
zadaniem  byłoby zbieranie pośród szerokich 
mas ludności dobrowolnych ofiar w złocie
i kosztownościach i zdeponowanie ich w Ban­
ku państwowym, w celu zasilenia złotego po­
krycia państwowej jednostki m onetarnej. — 
Arcybiskup przyjął propozycje i udał się nie­
zwłocznie w lej spraw ie do m inistra finan­
sów, który gorąco poparł powyższą akcję, za­
lecił jednak zaczekać z powzięciem ostatecz­
nej decyzji w tej spraw ie do powrotu Veni- 
zelosa z Genewy.

O d, Środy 2 0 . APOLLO w te itrz*  Świetlnym

Film, który zaćmi wszystko! — Film, który zdobył rekord! — Olbrzymie arcydzieło o prze- 
pys7.nej wystawie, pełne piękna, humoru i brawury — wytwórni „PARAMOUNT®.

Z A R U J Ą C Y  C H Ł O P I E C
Film upojnych melodvi* ływ iolow ycli zabaw , miłości i śpiewu! — Fascynująca treść! — Cud niew idzianych wspa­
niałości! — U rok upojeń m iłosnych! — Hum or, flirt, śmiech ! — Najwytworniejszy i najweselszy św iat towarzyski 
złotej m łodzieży, skrzący się do uciech, m uzyki, tańca i rom ansów ! •— N a jw y ż s z a  k l a s a  a r t y z m u -  — W rolach 
g łów nych; stuprocentow y rasow y mężczyzna, urodziwy ulubieniec kobiet, czarujący i sym patyczny pieśniarz, nieza­

pom niany bobator „Kongres Tańczy*.
w  swej n a jlepsze j i *a i T M A f f J  I j E B 5 0 $ I V I E Rnow szej kreacji, oraz zalotna Ł tŁ a tJ R H *  aw a-m *

Potężne tchnienie tego film u  w ieje naokół beztroską  pogodą j radością, budząc słodkie emocje l niezapom niane 
w rażenia! Ten znakom ity film  przewyższył najśm ielsze nadzieje i zyskał sobie rn tuzjazm  najw iększych stolic Zachodu!

H E N R Y  G A R A T

j  .r* — t i t

O d  plqtku 22 b. m.
t f SZTUKA" w kinoteatrze

Przebojowy film wystawy, emocyi, pr/ygód, wrażeń napięcia i gry!

B U N T  M Ł O D O Ś C I
Przepiękna melodia miłości i ooświęcenia! — Rzecz o przepysznej łiarmonji treści i formy 
A k c ja  ro z jf ry w a  n ię  w  P a r y ż u ,  L o n d y n ie  i W ie d n iu  I — Rewelacyjna treśe. 

Fascynu aca intryga! — Setki t y s i ę c y  współgrających! Wspaniałe piosenki!
W głównych rolach : —" świetny partner Marleny Dietrich, 

uosobienie męskości młodzieńczy, sympatyczny amant oraz czarujące zjawisko ekranu

C L i V E  B R 0 0 K  CONRAD NAGEL ANNA H A R D I N G
Dzieło a r ty sty czn e  i niezwykle oryginalne! — Wyjątkowa okazja dla miłośników kina!

I

^
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ISTfilEJE PRZESZŁO 100 LAT
Odznaczono 20 tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotym! medalami

G r a n d  P r I x  Rzym 1926
Złoty medal Gnieżiio 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1923, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930,

O ile w y ia  dzw onów

K A R O L A

Schwabego
w  B ia łej k. B ie lska
Poleca dzwon y dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe drwcny pod 
gwaisncją czystej hcmonji do 
już istniejących.

Przetewa pęknięte dzwony,  
przemontowuje stare sys t emy  
dzwonienia na nowe.

Wykonuj e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępu'qce cał 
kowicie dz wo n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wie ty

i

Dosfarcia napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
Ceny  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  sp ł a ty !

P o U c b r o m j e  K o ś c i o ł ó w
od najbogatszych do tiajekrommejezjttl) wykonuje

Z a k ła a  a r ty s ty c z n o -m a la rs k i

Stanisława

S K T U H R C Z  Y J Ń S K i e e O
Zaprzysł ęzon>» rzeczoznawca sądu grodzkiego w Krakowie

Kraków, ul. pędzichów L*.? cu.,5j.,s.
<EUdług wlKsnycb projchl ów jah t dostarczonych. — polichromowanie ołtarzy, 
złocenie. Imitowani* marmurów i t. p. — Odczyszczą i utrwala starodawne fresht. 
Ctsuwa pleśń utrwalając zniszczone polichrorr.jc specjalną wypróbowaną techniką, 
dając gwarancję crwalośti. — Spcejalnuśt renowacja obrazów. — Długoletnia zaś 
praca w tvm zawodzie tah w hraju jah i zagranieą, daje zupełną gwarancję, £e 

wszyBthie powierzone roboty wykonuje solidnie i fachowo.

Dogodne warunki spłaty. — Dziękując za dotychczasowe 
względy, poleca się nadal przewielebnemu Duchowieństwu.

S ta m s ła w  S k w a rc z y rs k i*

Kursy maturyczne i dokształcające

„WI EDZ A“
KRAKOM, UL. STUDENCKA 14, I p.
pro adzą ustna lekcje o« kursach zbiorowych 
w Krakowie, oraz priypotowują w drodze ko­
respondencji, zapomocą świ.to, przez łacho 
wych profesorów opracowanych skryptów, 

wskazówek programów i temarór..

1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ty­
pów i semin. naucz.

2. Kurs irednl 6-ta i 6-ta kl gimn.
3. Knrs niższy w zakresie 4-eh kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkol) powszechno].

Uwaga: Ucznd -He kursów korespondtncyi- 
nych otrzymują co miesiąc, oprócz całkowi­
tego materjału unikowego tematy z 6-ciu 
głównych przedmiotów do opracowania.
N i kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze eiły fachowe kraaowsklch państwo­
wych eakół średnich.

Do dyspozycji uczniówi.enic) kursów zbio­
rowych, oraz koresDonaencymych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, jak również bogatą bibljotekę,

l ą d a f  b ezp ła tn y ch  p r o sp e k tó w .

Instytut naukowy „STUDJUM*
Kraków, Batorego 15.

R o d zice , uratujecie rok szkoluy dzieciom za­
niedbanym w szkole przez niezwłoczna wpisan:e 
ich do instytutu do kl. IV, V, VI. Gimn. humanist. 
z pararelką matem.-przyrodo Zamiejscowi ko­
respondencyjnie. Opłaty Dajniższe. Najlepsze 
wyniki egzaminów. Na odpowiedź znaczki

Instytut naukowy „STUDJUM"
Kraków, Batorego 15

W o lk o w i ,  Urzędnicy, Nauczyciele
nieKwalifikowani zdobędą cenzus neukowy nie­
zbędny dc posady lub awansu iedynie przez 
znane ze skuteczności nasze Kursa Wieczorowe 
lub Korespondencyjne bezkonkurencyjna me­
todą „Globus*. Matura gimn. i Se.nin. naucz. 
Egzamma nadzwyczajne z 6 Gimn. Opłaty naj­
niższe. Tysiączne podziękowania. Na odpowiedź 
znaczki.

W IT R A Ż E
oraz

oszklenia artystyczne
w ykonuje najtaniej

R&a R YN IEW ICZ
KRAKÓW,

ulica Juliusza Lea 5.

Z aw iadom ienie.
Przyj_mjemy wszelkie zamówienia na robo­
ty budowlane, kościelne, techn5czne artys- 
yczne i izemicśhrcze po cenach najniższych. 

Kosztorysy wysyłamy na żądani oezpłatnie 
i służymy poradą fachową c o d z i e n n i e

od godziny 1 0 -1 3 .

S t o w .  K atolick ich  M istrzów  Rzcm.

„ G Ł O W I C A * *
p o d  w e z w a n ie m  A w .  Anton iego

Mów ulica Andrzeja potockieio L 11.
T elefon  T r4—8 3 .

Maluje wnętrza kośctofów,
obrazy do ołtarzy, stacji, fcre,r3now, srtan 
darów. Osusza najbardziej zawilgocone wnę­
trza, jak też odnawia stare pcichromie i 
uszkodzone obrazy. F rojek ty własne. 1 oto- 

grafje wykonanych prac na żądanie

F-™ Z y g m u n t  ( t l l l t i
artysta  m alarz  

U r a k ó w ,  R a k o w i c k a  1 .  I . a .

PRACOWNIA ART. P0ZŁ0TN!CZ0- RZEŹBIĄFSKA

STANISŁAWA riAdCiiEW KI
K r a k ó w  ul, K r o w o d e r s k a  I,* 13.

■wykonuje wszelkie roboty  w zakres pozłofnictwa l rzeź 
b iarstw a wchodzące a mianowicie; ołtarze, ambony 
stacje kościelne, salonowe n e b le , ram y różnego ro­
dzaju, odnaw ianie starych ram  oraz opraw a obrazów 
ram y. Pow ierzone roboty wykonuje sta ran n ie  i pun­

ktualnie po nader niskich cen ach /

P rzep isow e

SKRZYNIE ŻELAZNE NA POPIÓŁ
d o ł l a r t i a  G h Ł O W I C e * *

Wuiwóraiia Kilimów
Iren y  G u tw iń skie j 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

ZAKIAO WITRAZOWD-SZKLARSKI
F 8 T. Zajdzikowski Kraków ów, Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 

Geny 50% niższe niż wszędzie.

dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
mstrumenła naprawia, zesiraja 
knpule lub wymienia na nowę

,IiŁL’ NIKIEL
Kraków, u l .  Szewska 2
w szelk ie  p o rady  przy  zak ład an iu  k om ­
p le to w a ł""  z e s p o ł lw  o rk ies tra iny ch  u nzie la  

bezpłatnie.
Komplet instrumentów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

K a m  i e n i c a
dwupi ę t rowa komfort 
Ogród 9,800 dolarów, go­
tówka 6.500 dolarów, przy 

tramwaju, Kraków.

K a m  i e n i c a
jednopiętrowa 18 ubikacji 
wolne trzypokojowe mie­
szkanie 7.000 dolarow, 

tramwaj, Kraków.

K a m i e n i c a
jednopiętrowa komfort
36.000 złotych, Kraków

Dom ek
nowy 6 ubikacji, parceli 
żOO sążni, sklep korzenny
15.000 złotych, dojazd 

Autobusem.

Dom ek
nowy a ubikacje bOO sążni 
parceli TO.Oi'0 złotych do­

jazd Autobusem. 
P o ła ta m  

wszelkie realności, Majątki 
„iemskie, Wille, Rabka, 
Krynica, Zakopane, parce­
le -wymiarowe. p i  z a ­
p r o w a d z a m  s o ­
l i d n i * ,  d ysk recja  

z a p ew n io n a

RADWAN
K r a k ó w

Starowiślna 4.

» « s e « t * « e e e » i e e e e e  P M H n e e p•  —       >
*
*

In teligen tn a  bozdzie- 
I  tna wdowa znająca go­
spodarstwo — wykwi tną 
kuchnię — zapasy spiżai- 
niane -  oszczędna — ezy- 
ata — obejmie posadę sa­
modzielnej gospodyri chę­
tnie pioboatwo. Kraków, 
Administracja liłosu Na­

rodu pod „30-letnia.

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24  

Dom XX. Mirków.
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N a  k o m p o f y l H
Śliwki bośniackie i kalifornijskie, morele i jabłka suezone. 

w najlepszych jakosciacb. — po przystępnych cenach
poleca

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K raków , ul. F lo riań sk a  L. 49.

Codziennie świeżo palone kawy.
-—   -
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so b a  inteligentna w 
-  średnim wieku samo­

tna poszukuje posady naj­
chętniej na pUbanji Zgło­
szenia do ąministracji pot 
„Samotna*

Z povrodu zwinięcia 
interesu wysprzedaż 

futer, płaszczy, serdaków, 
skórek, di chy — fusaki. 
Rynek Gł. Ż9,wcnód z pod­
wórca na lewo.
P rz e p is u j*  maszynowo 
lub iszę r 'd dyktatem. 
Języki polski, niemiecki, 
francuski —̂ -.tenograija 
polska, niemiecka. Wa­

wel 9 mieszkanie 13.

Dom
w Komańczy łetnijku, 
drewniany obszerny, so- 
.Jrne budowany, kryty 

Wach ą, póimorgowy ogród 
obok stacji i kościoła ta­
nio do sprzedania katoli­
kowi — Nadaje się na 
kolonje, pensjonat lub le­
tnisko. — Zgłoszenia Re- 
man Piątek — Sanok,

W ałnr dla Wielebnego D»- 
chowieństwa! — Z a k ł a d  
Krawiecki  Władysława 
Chcdaekiepo w Krakowie 
ul. Gołębia 2 (róg Brackiej) 
wykonuje wszelkiego ro­
dzaju ubiory dla Wieleb­
nego Dnchowieństw a z 
własnego lub powierzo­
nego materjałn po znacz­

nie zniżonych cenach.

W z n a l k i  a przedruki 
i  p o w i a l i iH i *  ptsm 

tylko ,Multiplex“ Kano­
nicza 16. 294.

NajwydalaJej§j; 3

W A P N O
do bielenia, budowy i nawozu zakupisz

w Wapienniku iglejśllm 1  M a  L. 57. 

w Betonami [DigisKisi ul. Zwierzynie 38-
lub w Cantr: 1 firmy:

ftejdi! Miały [eraiiune.
Krabów, Basztowa lO , Tel. Nr. 114-72.
Tamże wszelkie inne materjały budowlane.

„Liga Zdrowia"
propaguje higjenę i przyrodolccznictwo 
zwalcza szkodliwe d'a zdrowia przesądy 
i nałogi, jak całowanie rąk, niehigie­
niczne ubrania itp., wydaje własne cza­
sopismo. Prospekty wysyła: Centr. Z a­
rząd „Ligi 7drowia“ Krekow, Wolska 8B.

Na'tańsza 
Pończochy

Wiesław S zadkow ski
Kraków, u!. Szczepańska L I!
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